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N icm cg iiillcrowshic
i  s tes iife l mtj&LĘmm&mi

W  ty c h  d n ia ch  w łaśn ie ,  k ie d y  do Polsk i  
p rz y je ż d ż a  n iem iecki m in is te r  p ro p a g a n d y ,  
d r .  Goebbels i goszczą czy gościli w  W a r ­
sz aw ie  p rzed s taw ic ie le  P ru s  W schód .,  a  n a  
m ię d z y n a ro d o w y c h  k o n k u r sa c h  h ipp icznych  
odnoszą  su k c es  za su k c ese m  je źd ź cy  n ie ­
m ieccy ,  może nie od rzeczy  będzie p o d ją ć  
p ró b ę  z re asum ow an ia  w y n ik ó w  h i t le ro w ­
sk ie j  po li tyk i  n a  te ren ie  m iędzynarodowym i. 
N ie  chodzi n a m  n a w e t  o to , a b y  sfo rm uło ' 
w a ć  i podk reś l ić  t u  p ew ne  okreś lone  f a k ty  
z te j  diziedziny, a le raczej za s ta n o w ić  się 
n a d  ich n a s tę p s tw a m i,  pośredn io  w y n ik a j ą ­
cemu za rów no  z za in ic jow anego  przez h itle­
ry z m  k ie r u n k u  p o l i ty k i  zagran iczne j,  j a k  i 
z e  s to s o w a n y c h  przez n iego m etod .

H i t le ro w sk a  p o l i ty k a  z a g ran ic zn a  o dn io ­
s ła  ■ n ie w ą tp l iw y  su k c es  n a  je d n y m  odcinku , 
m ianow ic ie  w  zakres ie  s to s u n k ó w  polsko- 
n iem ieck ich .  Z w łaszcza  w  p ie rw szej  chwili 
•po za w arc iu  u k ła d u  ber l ińsk iego  w rażen ie  
z o s iągn ię tego  p o rozum ien ia  by ło  b a rdzo  
d u że .  P o s ta r a ła  się o to  p ro p a g a n d a  n iem ie­
c k a ,  a  u ła tw i ły  je j  to  dość  liczne b łęd y  z n a  
ezej s t rony .  K o m e n ta rz e  n iem ieck ie  sz ły  s y ­
s te m a ty c z n ie  i k o n se k w e n tn ie  w  je d n y m  
k ie ru n k u :  p r z e d s ta w ia ły  u k ła d  berliński,  j a ­
ko  w yłom  d o k o n a n y  w  sy s tem ie  sojuszów, 
s to jąc y ch  n a  s t r a ż y  t r a k t a tó w  p o k o jow ych ,  
ja k o  zasa d n icz y  zw ro t  w  po lsk ie j  po l i tyce  
za g ran iczne j .  S ukces  n iem ieck ie j  p o l i ty k i  za 
g ran ic zn e j  p o lega ł  n a  tern, że dzięk i po ro ­
zum ieniu  z P o lsk ą  uda ło  się u ch ron ić  N iem ­
cy  od zupełne j  izolacji,  j a k a  im  n ieuniknie-

u

lużn ien ia  Małej E n te n ty  n a jp ie rw  przez 'z a ­
pew nien ie  .Tugosławji k o rzy s tn e g o  d la  niej 
t r a k t a t u  hand low ego ,  a nas tępn ie  przez o d ­
dz ia ływ an ie  różnem i d rogam i i sposobam i 
n a  Paimunję. P a k t  b a łk a ń sk i  nie jes t "rów­
nież k o rz y s tn y m  w y d arze n iem  d la  N iemiec 
zw łaszcza  te raz ,  g d y  w B u lgar j i  w zię ła  górę  
o r je n ta c ja  f rancuska .  A jeżeli uw ie rzym y  
w  to, że o s ta tn i  , ,pucz“ w K ow nie  był in s p i ­
ro w a n y  przez N iem cy ,  to  ta k ż e  n ie można 
pow iedzieć,  a b y  to  wzm ocniło  ich w p ływ y  
w p ań s tw ie  litewskiemu N a  Ł o tw ie  i w  E s to ­
nii już o d d a  wina p a n u ją  n as tro je  zde cy d o  
w an ie  an ty n iem iec k ie ,  sp o w o d o w an e  fam 
dość  silnym  ruchem  h it lerow sko-faszystow - 
skim .

W b re w  oczek iw an iom  i to w  duże j  m ie ­
rze u zasad n io n y m , o ozem św ia d cz y  o s ta t ­
n ia  se s ja  kom is ji  g łów nej konferenc ji  ro z ­
bro jen iow ej,  n ie  odn ios ły  sk u tk u  zabiegi 
n iem ieck ie  o rozluźnien ie  s to su n k ó w  między 
Angl-ją i F ra n c ją .  B u rza  g e n e w sk a  ucichła 
i dość n ie spodz iew anem  je j n a s tę p s tw e m  bo 
dzie w izy ta  m in is tra  B a r th o u  w L ondynie .  
Nie d a  się ta k ż e  zaprzeczyć ,  że coraz  w y ­
raźn ie j  za ry so w u je  się m ożliwość zbliżenia 
francusko-w łosk iego .  Z różnych  s tron  p o ­
tw ie rd z a  się, że s y tu a c ja  W łoch  zm usza 
M ussolinicgo do p o w aż n e j  rewizji s to sunku  
sw ego do F ra n c j i ,  j a k  z d rug ie j  s t ro n y  nie 
u le g a  na jm nie jsze j  w ątp liw ości ,  że zm iana  
ta  będz ie  w e F ra n c j i  p rz y ję ta  ja k  n a jp rz y ­
chylniej.

P o zo s ta ła  jeszcze Rosja.  Celowo zajmu-;

Towarzysze Goebbelsa
w  p o d ró ży  do Polski.

Berlin, 12, 6, (Tel. wł.) w  towarzystwie mi­
nistra Goebbelsa udają się w dniu 13 hm. do 
Warszawy nas tępujące osoby:

Przedstawiciele ministerstwa propagandy: 
1) Książę Schaumburg-Lippe. r ad ia  rządowy, 
adjutnnt ministra, 2} radca min. Hanke, szef 
gabinetu ministra:. -St r a d r a -nrrmst.~-dr;- jRhncke. 
szef wydziału prasowego ministerstwa jirąna-  
gamly, -1) mjr. Rettelsky, oficer łącznikowy 
przy ministerstwie propagandy, 5) Baehreil, u- 
rzędnik ministerstwa propagandy. 01 Toaak. 
dowódca oddziału sztafet, ochronnych i A 
Schleninter, referent m-stwa propagandy.

Przedstawiciele prasy: 1) kpt. Weiss, przy­
wódca związku prasy niemieckiej Rzeszy i na­
czelny redaktor ..Yoclkisehćr Reobachter’* 
redaktor Berent '(niemieckie biuro informacyj­

ne''. 3 dr. Juergler ..Boersen Zr.g.:,\  4) red. 
Sehwarc van Bork (..Angnff"). ń) hr. Rcischack 
(..National Sozialisthebe Zeitur.gsdienst4’). 61 
dr. Siles (..Deutsche Allgemeine Ztg.T. 7 re­
daktor Hausleiter (..Mwnchfłner Ncueste '  ach. 
richtcn”).
-— P m s r tm — towarzyszyć będzie ■ w podróży 
min. Oocłibplsowi. kierownik oddziału PAT. w 
Berlinie p. b tanhhiw  Dembiński.

POWITANIE NA LOTNISKU.
Warszawa, 12. fi. iTel. w!A Min. Goebbels 

przyleci do Warszawy o gedz. 16.45. Na lo t­
nisku oczekiwać go będą członkowie am basa­
dy niemieckiej in corpore. W powitaniu wezmą 
udział również c/lonkowie rządu polskiego.

Przed zamknięciem roku szkolnego.
Warszawa, 12. (i. (TeW- wł.). Na zasadzie 

zarządzenia ministra oświaty nastąpi 13 b. ni. 
zamknięcie roku szkolnego. W szkołach pow­
szechnych urządzone będą z tej okazji uroczy­
ste Obchody. Prywatne szkoły powszechne zna- 
laz.ly się w trudnych warunkach, gdyż wkrótce 
upływa termin dostosowania się do wymagań 
nowej ustawy o ustroju szkolnictwa. IV dn. 30 
czerwca mija termin składania podań do ku- 
ratorjów szkolnych w sprawie odnowienia kou- 
cesyj. Szkoły, które nie zaopatrzyły się w od­
powiednie pomoce naukowe, a także nie do­
stosowały swoich lokali do rozporządzenia mi­

nisterialnego. nie mogą liczyć na uzyskanie 
uprawnień w r. 1934,35. Na terenie kuratorjum 
warszawskiego grozi zaniknięcie blisko 35 szko­
łom powszechnym.

STUDENCI SZKÓL WYŻSZYCH W WOJSKU.
Warszawa, 12. 6. (Tel. w!A Powiatowe ko­

mendy uzupełnień czynią ^ przygotowani.- dr 
1 wcielenia studentów szkół wyższych do służby 

wojskowej w szkołach podchorążych rezerwy 
przy poszczególnych pułkach, W roku bieżącym 
studenci rozpoczną służbę w drugiej połowie 
września.

Odpowiedź Polski na notą w sprawie długów.
Warszawa, 12. (i. (Tel. wlA Rząd polski ! na dzisiejszem posiedzeiru nie wpłacić raty

nie  groeiła .  N as tęp n ie  n a  rozluźnien iu  sto- .iem 7  się t-em zagadn ien iem  p rzy  k o ń c u  na- 
su n k ó w  p o m ię d zy  F r a n c ją  a  Po lską .  T en  ■-szych rozw ażań ,  tw o rz y  ono bowiem odręb- 
cel j e d n a k  n ie  d a ł  się w  całości .o s ią g n ą ć !11)' ca łkow ic ie  kom pleks .  W ejśc ie  Rosji do 
w o b ec  zde cy d o w a n e j  p o s ta w y  opinji pu- I-!?'1 Narodów’ i odnow ienie  sojuszu fra-ncu-

ako-rosy jsk iego  — nie są to rzeczy  ta k  da- 
Ickie, j a k  to  może w y d a w a ć  się na  p ierwszy 

ty lk o ,  co w y p isy w a ła  in sp i ro w an a  p r a s a  nie^ m ' t  oka. S tan o w isk o  F ranc j i  w  tej sp raw ie  
m ie c k a  p rze d  p rzy ja zd e m  m in is tra  B a r th o u  t łó m ac zy  jasno  ośw iadczen ie  jed n eg o  z wy-

bliczne j w  Polece, choc iaż  zabiegów i s ta ra ń  
w: tv m  k ie ru n k u  n ie  b rak ło .  P rzypom nim y

d o  W a rsz a w y .
Jeże l i  chodzi o s tosunk i polsko-nieroiec- 

,kie p o l i ty k a  rzą d u  h it le row sk iego  m oże się 
p o c h w a l ić  dużem  pow odzen iem , a le  n a  in ­
n y c h  te re n ac h  p o l i ty k i  m ię d zy n a ro d o w e j  
su k c e sy  nie b y ły ,  zda je  się. jej to w a r z y ­
szem. U s tąp ien ie  N iem iec z ko n fe ren c j i  roz 
b ro jen iow e j i z L igi N a ro d ó w  w prow adz i ło  
w p ra w d z ie  dużo  zam ieszan ia ,  a le  n ie dało  
im  tego, czego ód sw ego  w y s tą p ie n ia  o cz e­
k iw a ły .  N a jw ażn ie jszego  sw ego celu: u z y ­
s k a n ia  ró w n o u p raw n ie n ia  w  dziedzinie zbro­
je ń  N iem cy  nie os iągnęły .  P o zo s ta je  ona  na

b i tn y c h  cz łonków  komisji s p r a w  za g ran ic z ­
nych  Izb y  d ep u to w a n y ch .  P ow iedzia ł on ko  
r e s p o n d e n to w i  „ K u r je ra  W a rsza w sk ieg o " :  
„N ie sp o d z iew an y  ob ró t  rzeczy w E urop ie  
środkow o-w schodn ie j  zm usza F ra n c ję  do  r.a 
w iązan ia  sw ych  d a w n y c h  węzłów  7. Rosja, 
l i c z y l i ś m y  n a  inne a tu ty ,  ale w y p a d ły  nam 
z ręki. ..  R o s ja  s tanow i dziś zby t  wielką fi­
g u rę  n a  szachow nicy  eu rope jsk ie j ,  aby  ją 
m o ż n a  le k c e w a ż y ć  dłużej. . .“  P rześw iad cze­
nie o tern w e F ra n c j i  s ta je  się t a k  pow sze­
chne, że zam ilk ły  już k ry ty c z n e  glosy , k tó ­
re  n ie d aw n o  jeszcze o d zy w a ły  się często

przesłał Ameryce odpowiedź w sprawie piat 
ności długów. Tekst noty będzie opublikowany 
leszcza- w bieżącym tygodniu. Ministerstwo 
skarbu przekazało Bankowi Folskiemn 3 mili. 
dolarów na pokrycie płatnej w czerwcu ra ty  
amerykańskiej pożyczki stabilizacyjnej.

Francja nie zapłaci raty.
Paryż, (PAT.) Rada ministrów postanowiła

długu wobec Ameryki. Termin płatności ra ty  
upływa dn. 15 czerwca.

 0 0 ------------

Ameryka zakupuje srebro.
Waszyngton, 12 czmwea. W ^w iązkn  7, przy­

jęciem ustawy w sprawie pokrycia dolara 
w wysokości 2.5 procent w srebrze, departa­
ment skarbu zakupił w Londynie 5 milionów 
uncyj srebra, plącąc za niego złotem.

d a l  w  zawieszeniu . P ra w d a ,  że N iem cy  zbro  o so juszu  f rancusko -ro sy jsk im . 
ją  się bez tego .  a le  dla ich p res t iżu ,  dlaj Czas b iegnie, a jednocześn ie  z nim zmic- 
u t rw a le n ia  po zy c j i  m ięd zy n a ro d o w e j ,  pos tu  j n ia ją  się p o g lą d y  i z a p a t ry w a n ia  na  pierw- 
l a t  t e n  p o s ia d a  d la  nic-h p ie rw szo rzędne  zna j szo rzędne p ro b lem y  z zak resu  po li tyk i  tnię- 
czemie. R ów nież zagadn ien ie  b ezp ieczeńs tw a  d zy n a ro d o w e j .  Mieliśmy tego  now y dowód
w  ro k o w a n ia ch  rozb ro jen iow ych ,  dzięki za ­
biegom  rmin- B a rthou .  j e s t  n a d a l  a k tu a ln e ,  a  
w ięc  i t a  s p r a w a  nic u k ła d a  się po myśli ż y ­
czeń d y p lo m a c j i  niem ieckie j.

To niendamym pak c ie  cz te rech ,  b ę d ą c y m  
chw ilow ym  sukcesem  za rów no  W łoch ,  j a k j w a ł  w zw iązku  z temi przeobrażeni; '  
i N iem iec, te  o s ta tn ie  nie b ra ły  udzia łu  w -k ie  d o k o n u ją  się w s to su n k ach  międzyna-ro- 
■ ż a d n y m  uk ładz ie  o ch a ra k te rz e  m nie j  lub  dow ych  p o d  w pływ em  h it le ry zm u  i shitle-

w  os ta tn ich  d n ia c h :  uznan ie  de ju ro  Rosji
sow ieck ie j  p rzez  Czechosłowację, i R um unją ,  
a  zapow iedź jej u z n a n ia  w  najbliższym  cz a ­
sie przez  Jugosła-wję. T ru d n o  powiedzieć, 
a b y  i te n  w ie lk ie j  w agi zw rot n ie pozos ta-

arrii. ja

w ięcej m ięd zy n a ro d o w y m . U kład  rzym sk i 
(W łochy, A u s tr ja  i W ęgry) '  był,  mimo wszy-

ry zo w an y c h  N iem iec . . . .
Nie w szy s tk o  w  tem, c-o nap isa l iśm y  jest

s tk o .  zw rócony  p rzec iw ko  N iem com  i p o -(now e, ale nie d a  się zaprzeczyć ,  że wszyst- 
d z ia ła ł  h am u jąc o  n a  ich a g re sy w n o ś ć  w s to  ko  p o s ia d a  w tej chwili w y ją tk o w ą  ak tu a l
su n k u  do Austr ji .  Nie u d a ły  się p ró b y  roz- nosc. A. D.

Manifestacja Warszawy na cześć Belgii j kk'a .
W a rsz a w a ,  12. YI. W  po łudnie  o d b y ła  chce udzielić.

lej r ’ui?cęr^  I Ces?rzow a P ers j io c śc ism  rządu polskiego
wieniu  kom isa ry cz n eg o  p re z y d e n ta  K ościaLj Warszawa, 12. (i. (Telt-f. wl.). W bieżącym 
kow sk iego .  odpow iedz ia ł  nadzw yczajny am j tygodniu przejeżdżać br Gic przez Polsko cesa- 
basador B elgji, burmistrz Brukseli p. A rzowa Persji Malach Pahlewi. udająca się 7 Te- 
Max, d z ięk u ją c  se rdecznie  za to. że stolica heranu do Szwajcarii. Towarzyszą jej trzy cór- 
P olsk i przyłączyła się  do kliltu  jaki żyw i jfj j 4 damy dworu, oraz szA protokołu, li. posU 
Belgja dla sw ego w ielk iego króla i zawia w Warszawie Bassach chan Bachador. W cza- 
domił, iż w  sto licy  Belgji spec ja lne  kole- sie przejazdu przez Polskę cesarzowa Wpicia 
gjunil złożone 7, b u rm is t rz a  i rad có w  miej- gościem rządu polskiego, 
skich na ostat-niem posiedzeniu  postanow iło  
nazwać jedną z ulic Brukseli im ieniem  bo 
hatera narodow ego P olsk i Jana Sob iesk ie­
go. Ro przem ów ieniach , usun ię to  tab licę  od 
s t ro n y  og rodu  S ask iego  z d aw n ą  n az w ą  ul.
N ieca łe j  i um ieszczono tablicę nową z nazwa  
niem u licy  „ulicą Alberta I“. Publiczność 
zgo tow a ła  gorącą ow ację na cześć Belgji i 
je j  p rzedstaw ic ie li .  O godzin ie  13.30 min.
Beck w y d a l  śn iadan ie  na  cześć am b asa d o ra
n ad z w y cz a jn e g o  K ró la  Belgów, w ieczorem j miałyby być 19 albo 26 sierpnia
o godzinie 8 p Maxa p o d e jm ow ać  b ę d z i e  I J T W O P 7 F N U
obiadem prez. K ościa łkow ski.  o godzin ie ,  SPRAV A U T A WRZENIA
10.30 wieczorom odbędzie  sie rau t .  | "  ,2 , . .  r| W arszawa, 12 czerwca j Fok w l.). Czyn-

SUBWENCJONOWANE TOWARZYSTWO niki rządowe postanow iły  od 'ożyć do jesieni 
W KŁOPOTACH FINANSOWYCH. utw orzenie

Warszawa. 12. fi. (Tel. wl.i W kołach a r i y - , u ych .

NASTĘFCA WICEM1N. DUCHA.
Warszawa. 12. fi. (Tek wl.i Obiegają TI(V 

głoski, że na miejsce wiceministra Ducha w 
Min. Opieki Spolcezimj mianowany będzie wi- 
cenńn. Jastrzębski 7. Min. Skarbu.

WYBORY DO RADY M. WARSZAWY 
W SIERPNIU.

Warszawa. 12. fi. (Tel. wkl Według pogło­
sek wybory do rady micj-kic-j w Warszawie

Z W IĄ ZK U  IZB

Zw. Izb IiaiUiiowo-Przem ysło

stycznych utrzymują, żc Towarzystwo Krze­
wienia Kultury Teatralnej już teraz pomimo

320 TYS. B EZRO B OTN Y CH . 
W arszaw a .  12 czerw ca (Tel. wł.). W dn.

subwencyj znalazło się »v ciężkich kłopotach 9 bm- s ta n  bezrobocia w y ra ża ł  się liczbą 320 
finansowych. Na tem tle doszło do starcia po- j ty s ięc y  261 osób. S padek  bezrobocia- za 
między wiceprezesem Towarzystwa p. Starzyń- (os ta tn i  tydz-ień w y n o s i  4.066.,



* '**— ' '    „GŁOS NARODU’* z dnia 13-go czerwca 1931 - .Nr 159

P P S, podejmuje obronę żydostwd.

żv<1owskaPisaliśn i”  niorli,,vno. ja k  to  
Aptnja g o rąc o  p rzy z y w a  P, P. S. na ponjnfi- 
p rz e d  ro sn ąc y m  an tysem ityzm em . "Wezwanie 
sk u tk u je  .. Po w izycie  raiwuów u  ks. karci. 
R a k o w s k ie g o  ..RołTot-niik*1 biie-rze pp. rab i­
n ó w  w  obronę przed jk.«. k.aitlynalem i w y ­
ja śn ia .  k im  je s t  p. D aw id  J a b ło ń sk i ,  znany  
“  wohioniyśli-oielskich w ys tąp ień .

..Kto je s t  —  p y ta  —  D. J a b ło ń sk i?  
Test to  socjal ista  polski, k tó ry  w  okresie  
w a lk i  P . IP. f>. z ca ra tem  nie modlił sie 
co<dziennie za M ikołaja  TT i rodzinę p a n u ­
jącego'.  j-aik to  czyniono w  ce rkw iach ,  ko 
ś-dotacb i lipżińcaeh. a le  p ra c o w a ł  i cier 
p ia ł  w  w iezieniu  za s p ra w ę  wolności,  n a  
rodu  i PoTski.JTvm ideałom służył i s łu ­
ży" .
P o za tem  przypom ina ks. kard . L a k o ń ­

sk iem u iogo . .o r jen tac j iy1 z czasów  R n d v  
R e g en c y jn e j ,  pom ija jąc  je d n a k  d y sk re tn ie  
. or jentno ją“ np. Ignacego  D aszyńsk iego  
wraz z jegio s ław nym  .T łu szc ze m 11 ow ija ją ­
cym  się ko lo  tronu. 1 fabsbor.gów...  N a d t o . i 

R cnotn ik 11 i „N aprzód*1 są bardzo zagr.ie 
w ani na w arszaw skich adw okatów  narodo 
w ych  za ich ed ezw ę o p rzy g o to w y w an ie  spi 
su chrześc ijan ,  k tó r z y  swe sp raw y  pow ie­
rza ją  a d w o k a to m  żydow skim . P rz y to c z y w ­
s z y  t . odezw e za u w aż a ją  o rg an y  P P ? , :

„Niema, tu  już. nawet, m o w y  o ż a d ­
n ych  w zględach  . . ideow ych1*. Z w y cz a j­
ny. oczyw is iy .  pozb a w io n y  w szelkich 
obslonek.. .  in te res!!!11 
O rg a n y  P P ? .  u d a ja .  że nie rozumieją , o 

en  chodzi.  —  że chodzi o eldeb d la  P o laków , 
k t ó r y  ton od b ie ra ją  ad w o k a c i  żydow scy .. .  
J e d n em  słow em  —  P P S. zabiera się  gorli 
w ie do obrony ż y d ó n ! W e zw a n ia  żydow sk ie  
pom ogły!

Jak przyszła do wizyty rabinów?

„N o w y  D ziennik11 s treszcza w yjaśn ien ie ,  
k tó r e  w  . .T ugh lae ie11 zamieścił rab in  K ana ł,  
jeden  z u c z e s tn ik ó w  w iz y ty  u  ks. k a rd .  R a ­
kow sk iego .

..Na. pos iedzeniu  Z w iązku  R ab inów  
—- c z y ta m y  w  te.m w y  ja śn ien iu  —  o d b y ­
tem w  pon iedzia łek  4 hm. . uch w a lo n o  
w y d a ń  de legac ję  do k a r d y n a ła .  Zamiar 
ten m iał być trzym any w  ścisłej tajem ni 
cy  i dopie ro  po  w izyc ie  m ia ł  być  w  te j 
sp raw ie  og ło szony  k o m u n ik a t .  N ieste ty  
prasa żydow ska dow iedziała się o tem  
w cześn iej i og łosiła  w iadom ość o  zam ie 
rzonej w izycie. U chw ało  w  sprawi-5 wy 
słania- delegacji  p o d jr l i  w s z y s c y  rabini 
n a  posiedzeniu  k o m ite tu  w y k o n a w c z e g o  
Z w iązku  Rab inów . In icjatyw a w  tei, spra 
w ie w yszła  od Jednego z rabinów.

? w o ją  d ro g ą  —  zauważa. „N o w y  
D z ie n n ik 11 —  list r a b in a  Kama.Ta. k tó r y  
p rze w o d n iczy ł  delegacji ,  n iczego  nie tłó 
m aezy .  Nie t łó m ac zy  w  szczególności je 
d n eg o  fa k tu ,  d laczego  k o m u h lk ą t ;  w yda  
n y  po  w ieyc ie  przez Z w iązek  R abinów . 

i t a k  b a n k o  różni sie od k o m u n ik a tu  K a ­
to lick ie j  A gencji  P rasowej,  w y d an e g o  
rów nież  po  w izy c ie11.

Następstwa chwidiiia się marki dia Polski

P rof.  S tan .  Cdąbitkiki pisze w  . .K ttrjerze 
L w o w s k im 11 n a  te m a t  naste .pstw  g rożącego  
z a ła m a n ia  się m ark i  n iem ieck ie j:

. .Chwianie sie m ark i  n iem ieckie j — 
p isze  —  je s t  jawną przestrogą ala P ol 
ski, a b y  tę  ew e n tua lność  n rz y  wszelk ich  
swoich k o m b in a c jac h  g o spodarczych  ntia  
ta na  uw adze .  N iem cy  bowiem  przez swa 
p o l i ty k ę  a g r a rn a  do p ro w a d z i ły  k ra j  swój 
do  s tanu  n iem al w y s ta rc za ln o śc i  pod  
w zgledent 'zbożowym i hodow lanym , 
ew  n tn a ln a  zaś d ew a lu ac ja  m ark i  u c z y ­
n i ich e k s p o r t  p rze m y s ło w o  w ie lo k ro b  
nie g roźnie jszym . P o lsk a  zna jdu je  się w  
s tan ie  wvcieńctzenia gospodarczego) i 
wbrew- zapow iedziom  u rzędow ych  ekono 
m btów- i p o l i tyków  ja k o ś  n ie odczuwa 
. .odprężen ia11, pom im o, że w W. "Brytan.ji 
i w  innych  p ań s tw ac h  zachodnich  t. zw. 
d n o  k ry z y su  zos ta ło  p rzezw yciężone . W  
n a s z y m  h a n d lu  za g ran ic zn y m  w pierw­
szych cz terech  m iesiącach  b ieżącego  ro ­
ku nas tąp i ła  znikom a poprawa- w yw ozu  
o -20 m il jonów  zło tych  ponad  sum ą os ią ­
g n ię tą  w- an a lo g ic zn y m  okresie  r. 1088. 
równoOŁOŚnie j e d n a k  zw iększył sie ta k że  
dow óz do P o lsk i  o k w o tę  1 '  rmlj-tnów 
złoiyr-h. Nadzieje,  p rz y w ią z y w a n e  do o- 
żyw ien ia  p rodukcji  m e ta low e j i włólkjmr 
n W e j  mog.a się okazać  za w odne  ni i. sk o ­
ro  zapasy  będą  uzupe łn iane ,  albowiem) 
k o n k u re n c ja  z N iem cam i o k az a łab y  sie 
eora-z t rudn ie jsza .  N ajboleśn ie jsza  zaś 
s t /o n a  nasze g o  położenia gospodarczego ,  
m ia n o w an e  n ieop łaca lność  p rodukc j i  roi 
mej i hodow lane j ,  nie d o z n a ła b y  ulgi na 
w e t  w raz ie  zaw arc ia  t r a k t a t u  ba.ndlo-

Skąd przybywa min. Goebbels?
J e s te ś m y  w  toku  zacieśnianiu  „sen loez-j 

Hycli s to su n k ó w  z N iem cam i. My jeźdz im y rói 
do nich, żeby to s to su n k i  um a cn ia ć ,  —  i oni sv. 
p rz y b y w a ją  do n«s...  Bardzo lub ią  K ra k ó w : Hitlera

Mars/. Piłsudski i Hitler,

napodziw ia ją  jego  zaby tk i  arty.dycsuio, -chwa­
lą jego  . .spokó j11 i a tm osferę .  Dla za d o k u -Jk ó w  
m e n to w a n ia  tego  se n ty m e n tn  iiiiemieoki&gr> mną
dla t\ f-1 f|v V -I 0,1 -1(1 -7-i i n .„iii 1 -

D v c . . . , , . J a k  poda je  „N ew s Chronic ie1'  w iz y ta  dr.
V SA . , i, n ak  ton ..na (CtoeDDclsa w W arszaw ie  m a daleko  idące 

z jednej b r y ł y 1 m ą „ a  .ob ie  dzisia j ry- (],0 , n d n io n ,u .  Z dau .em  k o re sp o n d e n ta  
'  .ijw a/miejs.-.a z nich jpst w alka obozu .p jsm a. finebhol* m a  p e i t r a k to w ą d  n a  fenian 

z e .nzcrc ija im  w e:n. A \a lka  wy .uda tiezpośreilniego s p o tk a n ia  między kanc.ie-
kafoli-
w-ywn-

K ra k o w a  odwiedzi. go i p. .min. C."oo 1 )- 
beku AA spaniało! AYszystko p rzek reś lone ,  "dó 
nas  dzieliło. —  i zapom niane ,  co n a s  obu­
rzało. P rzesz łość  za nami. 
dzień należy do arch iw ów . D zis iejszy  dzień 
jest w a ż n y  i 011 ty lk o  zas ługu je  na uwagę. 
P rz y p a tr z m y  się mu!

wskrzesicieli 
- w c z o ra js z y , rej za ledwie

 i * „ .*. J

m e przez chrzęści,ian. me przez 
ale przez obóz H itle ra .  W a lk a  

am bicją  . .W o d z a11, b y  wszyĄtko. ta k że  
1 w yznan ia ,  zgleiclisoiialtować. a rozogniona 
po tem  —  może juz bez lago wjądzy —  przez

W ałka, k tó-

Ciężar te j  w alki 
to  cłziś do sk o n a le  —  na 
go E p isk o p a tu ,  k tó rego

N A P ó D  Z JE D N E  I B R Y Ł Y 11. — - NiL je s t  a rc y b isk u p  m onachijsk i.
b rak  u nn.s w  Polsce 
, jego n wnlncji 1 
Yrz.ecia Rzosz.a1’ H itle ra

adm ira to rów  Hitle ra  ber. W  tych  d 
m v  przyznajem y żę roinister R z esz y  z n u m o n y m  

pom yślana  jest w . k a w 1 nrasie .  .że . .dncliowny c

. u e o p o g a  l i s t w a 11, 
p i e r w s z e  e t a p y  o l

spoczyw a —  widzini/y 
l ia rkach  ka to lick ie  
pierwsza postac ią  

k a n i .  F au lha-  
lUiuutli widział sie o ldenbursk i  

w y d a ć  ..roz- 
‘i r a k t c r 11 pisa-

wi( .kim s ty iu '  A p rzyzna jąc  to. niie m y d im y j r z y  nic b ę d z i e  na przyszłość chronił przed 
m il i ta rne j  sile i o zdobywozosci tej rep res jam i,  i że k r y ty k a  dziel k a rd .  Faulha-

że jest
ty lk o  o 
RiZPS-ZY. Myślimy przodewszyistkiem o . . I s z e ^ b e r a  nie pow inna  l ę k a ć  sie zarzutu.-

i izem  H itle rem  a m arsz a łk iem  P iłsudsk im , 
P o czą tk o w o  misję tę  o trzym ał m in is te r  R op 
ring. j e d n a k  m usia ł  się je j  zrzec, poniew aż 
oświndczimo w- W arszaw ie ,  że jego  os,oba 
m ia łaby  zakłócić  s to sunk i po l i tyczne  m ię ­
dzy P o lsk ą ,  i R os ją  sow iecką, 

i sc n w n o m y : | W iadom ość o zam ierzeniach G oebbe lsa  
poda jem y  rze-c-z n a tu ra ln a ,  n a  odpowiedzia ł 
npśó pisma angie lsk iego ,

-----------------O li-----------------

Owa ionąrasy eucharystyczne.
W iń):,sobufę i w niedz.iele odbył sie w Dą­

browie -Górniczej Kongres Km-haryętyczTiy. U- 
roiizys-tości kotigrcaowę_rpzpo<«£ly. się w so­
botę popołudniu li.-iboźeiistw-cm, któro1* cełebro-

ciej R z esz y 1- jaiko na-rodzie jedno li tym  w e - , ..u iechrzcśorjańska '11. Zachcta  do a tak o w an i ;  '-"wał ks.-.biskup Teodor Knbir,a. Wieczorem ot>
hyia -io akademja. podcz,,s której -wygloNł 
referat rektor uniwersytet! lubelskiego, ks. 
ini. Kruszyński. Akadeniję zakończy! ks. bi-

T.-nętrziup. uyc  może, że H it le r  nie osiągnie j A rcyb iskupa  — w y ra źn a .  Nic to je d n a k  nie 
celów  zam ierzonych  av p oh tyeo  zag ran iez - jpom oże .  Tem więcej rośnie w świecie rkwfcrnI 
nf.i- byc może, że 11111 'sio nie pow iodą ‘i '-ii,iie tego  Księcia Kościoła, kló-rr  niozą-l
w ojskow o p i t n \  Jeśli  11111 sie je d n ak  uda.J chw ianie głosi 
w ykończyć  zaeizote dzieło zjedno-ezenia na ralijośoi p rzed  hio 
roslu. zespolenia w szys tk ich  w ars tw  w  . . ieA F .p tskopat w  obroni
diuolityin1"-systemie organiza-cji. —■ p r z e jd z ie , pil... \Y  tr  eli w łaśnie dn iach  n u r  l i s k u p  nie 
do h is torji  j a k o  biiidown-iezy n o w eg o  znpel- mi<cki. b isk u p  z R o t te n b u ig a .  Dr. ?proll 
nie i dasynym wiekom  n ie zn a n eg o  sp o lco zeń jp o w ied z ia ł  w  F a łd z ie  na grobie apos to la
st.wa. Ci wszysey.  kl.ńrzy w  os ta tn im  czasie 
odwiedził.  Rzeszę i p rz y p a trz jd i  -się życiu  
n iem ieckiem u wr różnych  jego dziedz inach, 
z-właśwc-za a-ospodaustri-ii Rizesizy. w ra c a ją  
pod w-rażoMiiem —  ż e b y  nie rzec: pod u ro ­
k iem —  przem ian  d o k o n an y c h  n r /oz  Hitle 
ra... Proh-ta-rjat. jioprzednio  ro-złńty na k i l ­
k a  w a lczących  z sobą i ze spo łeczeństw em  
odłan.ów-. jes t  je d n o l i tą  w ars tw ą  spob^czną, 
—• m ało  tegKi. czuje -się je d n y m  z członów 
organizm u społecznego . Ile w tem jest fo r ­
my. a ile tre.śći, —  nie w iadom o! F a k te m  
n a to m ia s t  zdum iew a jącym  jest,,, to. że p o tę ż ­
ny  i św ie tn ie  zo rgan izow any ,  b o g a ty  m afer-  
.jalnio i zdy s-cypliinowa.ny. socjalizm n iem iec­
k i  zn iknął,  zapad ł  sie  w  nicość, i l.awcl n a  
próbę ja k ieg o ś  zamachu, na s łaby  choćby  
z.nak życ ia  swojego, n ie może sie odw ażyć.  
.11 ieliżbysmy prz-ed solią „naród  z jedne]  b r y ­
ły 11? -

M em iec.  św.

p ry m a t  chrześc ijańsk ie j  m o - , skuP Kubina przemówieniem na tcma.t kryzysu 
l o ,Tją n a ro d o w ą  i c;Uy ■ "lGn-^iego i konieęz,ii(iści naprawy ustroju spo- 

tej idei ko lo  siebie skii w  uroczystą niszę iw .  ort-
1 prawił ks. biskup Gawlina, a kazanii wygłosił 

ks. bbknp  Kubina. 1’opoliulniu 7, Dąbrowy Gór­
niczej wyruszyła olbrzymia procesja do Gclo. 
ro g a  Frzcd knśćinluin odbyło się wielkie ig ro  
madzmiic. na kt-órcm referat wygłosił p. KI. 
Jędrzejewski. Po końcowom przcipów-ieniu ks. 
biskupa Kulany uchwalono rezolucję, potępia-

Bon Jaceg-o:
..Gzy trac i  coś ze swego b lasku  s łoń­

ce, g d y  oświeca i k ą  co czarni;, i to. co
białe. i N iem ców, .i- J r a n c i iz o y  akc.ic bezbożników oraz zakusy na wiarę
słońce, ta k  i Kościół je s t  n m ln a ro d o w y . . . ! katolicka."
Zarzucano  n a m .  że niemieccy bi-skupi są i yy tNcrli samyc 
śpiącymi s t rażn ikam i.  Nie! C zuw am y! Fuchar^s tyczny '

dShiilfll odbył 
Sieradzu nad

s i r  Kongres 
Warta. Na

Jcst.eśmyr bez trw ogi,  chcem y  całą ewan 
gełję  opow iadać ,  ,?tary i N ow y  T e s t a ­
ment. bez sk reś leń  i bc-z kom prom isów...  
Gały św ia t czeka, by  katolicy’ stali się 
rycerzam i bez trwogi,  choćby  to 
złączono by ło  z lrohntpifńwen)!11

W iemy pod gzy-im adresom padły  te  za

uroczystości przybyły tłumy’ wiernych w c a le  
Ziemi Sieradzkiej i z dalszych -okolic, W sobo­
to popołudniu odprawiono nieszpory z kaza­
niem w kośeiohi.cli farnym i poklaśztomym. 

nieraz]  Po nieszporach odbyła sic w Teatrze Sieradz­
kim akndemja eucharystyczna w obecności 
księży biskupów Raitcńskiego, Wetmańskiego z

ew niem a. T w iem y laikże. jakie trudności j P*ocka> °>i**czaka z H'zi \ Owczarka z Wło­
cławka, Referaty wygłosili dr Jelonek z Wło-sk ło n i ły  lusla ipa  do ich wy-po-wiedzenia!

Z tak iego  to kraju przybyw a do Polski
Goebbels! W. Z

Spotkania „asów 66.
Zapowiadają się interesująL,: spotkania

wybitnych mężów stanu na  czas najbliższy. 
Mbmowicie: ejiot-ka-the Hitlera z Miisso-lini-m, 

a, p. Barthou z Ąfae Donaldem. Czyli podróż 
Ubiera do Włoch, i podróż, p. Barthou do Lon­
dynu.

HITLER LK) W KOCH. —  .spotkani Hi­
tlera, z Minssodimiiii zostało już przez. Berlin 
oficjalnie zapowiedziane. Nie oznaczono’ jerz- 
cze tylko dnia i miejsca spotkania. Wiadomo 
jednak, że nastąpi to mniej więce j za parę dni. 
Dośó więc szybko! Jednak nie bez należy tego 
przygotowania... Interesujące dane w tej spra 
t o  podaje ajencja paryska Hawasa:
I ^Będzie to —  czytamy —  pierwszy oficjal­

ny wyjazd Hitlera za granicę po objęciu 'steru 
rządów przez niego. Bedzie mu towarzyszył 
min. spraw zagranicznych v. Neurath. Kan­
clerz spędzi prawdopodoonie dwa dni w ’ Ita- 
Iji. Wśród spraw, co do których Ritler będzie 
porozumiewał się z Mnssolinim. na pierwszym 
planie figurować będiiie pi'awdopodiobnie pro­
blem Europy środkowej, a w szczególności 
sprawa Austrji.

Od dluż-szego już czasu [irojektowala Rze­
za, spotkanie dwóch mężów stanu. Włochy 

jednak za każdym razem wyrażały zdanie, że 
j e ' okoliczności polityczne czynią hezużytecz- 
nem luli niezbyt pożądanern. Dziś .jednak, po 
ujawnifiniu negatywnegn rezultatu konferencji 
rozbrojeniowej, kiedy główne nioćnrstwm. jvo- 
dejmuja bezpośrednie porozumienia, ram Musso 
lini chciałby wejść w kontakt z Hitlerem'1.

Wyjaśnienie ajencji ..Hawmśą1' jest zna­
mienne. Wynika z niego: D że to Niemcy od 
dawna zabiegały o spe-tkanie Mussoliniego z Hi 
tlerem. —- 2) i ż.e głównym irzedmiotem k o n ­
ferencji będzie sprawa »ustrji.

Sprawę Ausfcrji t rak tu ją  dwa te pan.-t.wa — 
jak  wiadomo —  odmiennie. Hitler ehcialby 
połknąć republikę; naddimajeką. a .Mussołini 
chce jej samodzieino-ść obrotne, kierując się.

w o-go  7 N iem cam i,  g d y b y  b iem cy Były 
opancerzonót l iehą w a lu tą  pap ierow ą,  u- 
ła tw ia ją c ą  ekspoH . a  rwo d o puszcza jącą  
obcego d-owozn n a  iswoi-o rynki.

Ze stanow isk a  w ięc gospodarczego  
lo sy  m arki n iem ieckiej w ym agają ze 
strony polskiej bacznej uwagi jakk ol­
w iek nie m ogą one na razie w płynąć na 
stan naszej w a lu ty 1.

oczywiście interesem Włoch. Jeśli tera/, poja­
wia się obu-bromia chęć uzgodnienia poglądów 
na sprawę Austrji. to nasuwa, sie pytanie: kto 
komu zejdzie 7. drogi? Mmssolini Hitlerowi, czy 
—  przeciwnie?

Prawdopodobna do zasadniczych rozstrzyg 
nioó w tej .sprawie przy spotkaniu Mussolinie- 
go z Hitlerem nie dojdzie. Wnosić to można 
z tego, że rada  ministrów Francji wyraziła 
w tych dniach życzenie, by min. Barthou po­
jechał w październiku (!) do Włoch Do tego- 
więc, czasu —  spodziewa się Paryż —  nie za­
padną decyzje co do losu Austrji.

BARTHOU DO LONDYNU. —  Wcześniej 
jednak wybierze się Barthou w inną podróż. 
Mianowicie Jo  Londynu. I to n a  oficjalne za­
proszenie Mac Donalda wystosowane za po­
średnictwem p. Edena. Podróż te ma Barthou

ciawka i prof. Majdański. W nocy w obu koś­
ciołach zostały odprawione pontyfikalne msze 
św. z kazaniami. W niedzielę rano ruszyła 
ulicami Sieradza jnżtre-śjn ceh-brniwana przez 
ks biskupa Launitza z Gniezna. Na rynku 
przy ołtarzu odprawił mszę św. ks biskup Lnu- 
bitz, a kazanie wygloeił ks. dr. Wo.jsa. dyrek­
tor Akcji Katolickiej z Włocławka.

 0 0 ---------

\i 1 m m  u

pcfiir! łipcu. A więc — wkrótce.
Spotkanie p. Barthou z p. Mas1 Donaldom 

stanowić będzie wypadek równie ważny, jak 
spotkanie Mussoliniego z Hitlerem .Stoi ono w t 

związku z coraz wyraźniejszym zanikiem au to ­
rytetu  Ligi Narodów i negatywnym dotąd re 
zulta-tem konferencji rozbrojeiuowei Ostatnie 
tygodnie zaświadczyły o dużych różnicach po­
glądów między Framcją. a. Anglją n a  te spra­
wy. Dość wspomnieć ostre przemówienie p. 
Barthou skierowane przeciw reprezentantowi 
Angljji. p. Simonowi, wygłoszone na konferen­
cji rozbrojeniowej. Ujawniło ono głębokie roz­
bieżności między polityką dwóch mocarstw w 
tak  zasadniczych kwestjae.h. jak: crwarancjc
bezpieczeństwa, dozbrojenie Niemiec i t. p.

Politykę Francji, zwłaszcza od objęcia. 11- 
rzędu na. Quai d ‘ Orsay przez. p. Barthou. zna­
my dobrze. J’ołega ona na  zawieraniu sojuszów 
dla obrony Europy przed inebezpieezefistwem 
wojny, którem grożą, niemieckie zbrojenia

Mamz. Petain oświadczył niedawno, że 
..Niemcy osiągnęły (na polu iiniita.rnćm) swoją 
przedwojenną silę11. A w szczególności zwró­
cił uwagę na lotnictwu Rzeszy. A propos tych 
wynurzeń znakomitego marszałka „Capital11 
pisze:

..Trzeba rystemafycznie odnawiać nam m a ­
teria! wojsk lądowych i m a r y n a r k i ;  ale prze- 
dewszystkn-m odnowić m etody W tym celu na­
leży zmienić fatalną pohrykę naszego mimst. 
lotnictwa. Nasz przemysł lotniczy m u s i  w k r ó t ­
k i m  .czasie w y l w a T z a ć  otHnł-nie. najnowsze 
wzory. Oo zabija nąyzą awjację, to właśni-5 to 
że duży przeciąu czasu upływa między pow­
staniem koncepcji nowego aparatu a  w ypro­
d u k o w a n i e m :  dziś ten przeciąg czasu tTwa la­
ta. Trzeba go skrócić o połowę. Bierzmy przy­
kład z Niemiec i z Włoch, które produkują se­
ryjne apa ra ty  w 2 la ta  przed nami11.

Znamienne te uwagi dowodzą, jak  Niemcy 
mimo wszystko, mimo rwej ..katastrofalnej11 
pozycji gospodarczej, potrafiły wyprzedzić in­
ne państwa na polu zbrojeń, tak pod wzglę­
dem ilości jak i jakości. ’■

T&go jednak nie można powiedzieć o polityce 
Anglji, k tóra  „kluczy*. Czy wizyta londyńska 
p. Barthou wprowadzi jaką zmianę kursu po­
litycznego Anglji? Czy też bedzie jeszcze jed­
ną beznadziejną i bezskuteczną —  jak d-otąd 
— próba- Francji pociągnięcia Londynu do
bloku jia.ństw strzegących pokoju
cam

przed NDm 
R. D.

Kinoteatr
d iw ie fe e w * ' S Ł O ^ S B C  Ml. Lubicz 15w

konstrukcji oddającej harmonijniePo zaprowadzeniu aparatury „ P H I  l, IIJS A Ł naii owszei
mowę i dźwięki

P „wrót Scherloka Holmes?
najaenjalniejsz.egn detektywa świ

G!ivt Srcok, Philip Hoimes
awanturnicze przygody najgenjzilniejszegn detektywa świata wndlug słynnej powieści mąko

Ciivt 8rcok, Philip Hoirr.es 
-  ..
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Połączenie się dwóch orginizaeyj 
Kobiecych w Poznanie.

W nb. niedzielę w  Poznaniu nastąpiło po - 
łączenie dwóch s tarych i zasłużonych Związ­
ków Kobiecych ar chód. gnieżnieńsKC -poznań­
skiej: Związku Kobiet Katolickich i Katolickie- 
go Związku Polek w  jediną organizację: Kato. 
liokie Stowarzyszenie Kobiet. P o  mszy śtv w 
^ościele św. Wojciecha delegatki poszczegól­
nych oddziałów obu związków udały się do 
Domu Związku. Zjazd zagaiła prezeska p. L. 
Siarkow a, poczem ks. biskup Dymek udzielił 
obecnym błogosławieństwa. Po referatach, o- 
brazującyeh działalność obu stowarzyszeń, no. 
w y  statut, nadany przez episkopat, omówił ks. 
dyr. Marchlewski. Następnie wybrano ponow 
nie tych członków obu zarządów, którzy nie 
zgłosili ustąpienia, przewodniczącą, zaś wyzna­
czy — według sta tu tu  —  ks. biskup diecezjal- 
ny, czyli w rym wypadku ks kardwnał Hlond.

Bezprawnie udzielił 25 rozwodów.

S en sa c ję  Z ag łęb ia  > s tan o w i r ś ledztwo 
w szczę te  p rzez  w ład z e  ś ląsk ie  pm ec iw ko  
„ k s ię d z u 11 s e k ty  s ta ro k a to l ik ó w .  K ustoszo­
w i, o  bezprawne udzielanie rozw odow  i ś lu ­
bów . „D z ia ła lnośc ią14 sw ą K ostosz  ob ją ł  i 
Z ag łęb ie  D ąb row sk ie ,  gdzie  miał dość licz­
ną klien te lę .  R ozw iązyw ał śluby zaw arte w  
k oście le  rzym sko-katolickim , bez żadnych  
ogran iczeń. G łów ną  rolę o d g ry w a ła  cena  
U dzie lanie rozw odu  i zaw arc ie  ślubu. j a k

* * -  M u  p  n < i 1

Jf© s # - e |  fcftFsif .€atew$i  J ‘« iń s t w n i w e  i 
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BKACIA SAFSEM
K raków , Eysaeb Gt. L.

a m o $ e sx  w yg ira i

0 0 0 .0 0 0  z ł o t y c h !
t S a u w i e w i ®  j u t  f o m ,

C e n y  l o t ó w :  ćw iartka  zł. 1 0 ,  p o łów k a  zł. 2 9 ,  ca ły  los zł 4 9 .

L o sy  w y s y ła  s ię  za  uprzed n ią  opłata  p rzyp ad ającej n a leż y to śc i na konto  
P K. O. Wr. 414.4?© lub p rzek a zem  p ocztow ym .

J. U n u j I 1 U 4

W D R O G E R J I  im. SW. T E R E S y

STEFANA KYŁY « « « ;
mydia, kremy, perfumy, wody kolońskieP 
kosmetyki, gąbki, g a l a n t e r i a  toaletowa 

zioła, ehemikaba i t- d‘
TOWAR W WIELKIM WYBORZE,
N i  J L F P S Z E . )  J A K O Ś C I .

Cenr niskie. Geiw niskie.
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Najbogatszy dziennik japoński,

szli na tę samą drogą na którą on po rozwa­
dze- wkroczył. Obecnie Motorrn współpracuje 
w syndykacie kruolickich robotników hiszpań­
skich. (KAP

Zł?ty jubileusz kapłański karrłynaśa- 
prymasa Angiji

j ! W  dniu 11 bieżącego miesiąca kardynał 
i Bournc, prymas Anglji, obchodził złoty juoj. 
j leusz kapłaństwa. W uroczystościach, urządz-u- 
i nych z tego powodu, wzięła udzia) c2 la kaio. 
i licka ludność kraju, dając w rozmaitv spccńb 
j t. vraz swemu przywiązaniu do arerpasterza . 

„Catholic Yinn.rc' wydał -ipecjalin numer, po- 
święcotiy wyłącznie dostojnemu Jubilatowi.

(KAPA

tpafe l okres sprawozdawczy z Lourdes
lak wiadomo, istnieje w Lourdes korni ja, 

lekarska, która zajmuje się badaniem chorych 
i uleczonych przybyłych do .św, Groty. Oczy­
wiście i inni 1 d a rz e  z różnych krajów o iie 
wykażą się dyplomem lekarskim. d-opuszwa- 
ni do przeglądania aktów i do obrad. W osta t.

Cbarbin w czerwcu.' Najbardziej zainteresowały mnie biura, w
O japońskiej pranie wie szeroka oplują pu- których nagromadzone są wszystkie ostatnie

sp ra w d z i ła  po lic ja  kosztow ało  w ..kurii11 bis boczna w Europie bardzo mam. Nie wiadomo, wynalazki z dziedziny radia, telefonu i te legra
ku Bej“ kościoła  starok ato lików  338 tsl. g d y ,  z jakiej przyczyny wytworzyło się w Europie 'fu . Jest. tu n »  wielki a sjfćĄt wyglądem cał-
tjednak za in te re so w an y  nie miał pełne j  s u - . zdani©, że w państwie papieru —  w Japonji. k i m  prosty aparat, bodący ostatnią zdobyczą
p r  w p łac a ł  zaliczko, y j tw ie rdzono , iż w  po-ifcoz&Łąje prasa pod względem technicznym d a - ( techniki —• aparat, przy pomocy k tó n g o  wi- 
Więeie będz ińsk im  Ko-stosz rozw iązał około  peko w tyle za prasa europejską czy amery-.dzicć można na odległość. Dalej widzieć tu j nim roku sprawozdawczym odwiedziło biura 
2 5  ślubów, z a-warty oh w kośc ie le  rzym sko-  J kańską. Zldlamie takie jest błędne. W  osta tn im 'm ożna  najrozmaitsze, radioaparaty. apa-raty te Komisji 896 lekarzy z różnych stron, badając 
ka to l ick im . Śledzi:,w o częściowo zostało  ju: czasie, zwłaszcza w ostatnim dziesiątku lat po [ lefoiriczne i telegraficzne od najprostszy oh do wyniki prac Komisji i biorąc ndz.ał w deba-

stęp techniczny w Japonji idzie niebywale najbardziej 'skomplikowanych. jakich używa
szybko naprzód. Japońskie ..kombinaty" pra się do rozmów na dalsze odległości 
sowę doskonałe mogą obecnie konkurować z Pismo posiada również, swe kino dźwię-ko-
amerykańskiemi przedsiębiorstwami gazeto we, dba którego pracuje 1 1 grup operatorów,

wenii. W kinie wyświetlane są ..żywe gazety'-, prze-
Przypatrzmy się, jak iwządeoua jest rodak-, gląd wszystkich znaczniejszych wypadków w 

cja jednego z największych pism japońskich kraju i zagranicą.
w mieście Osaka ..OsakaOsa-chi Simbun . Pismo Wydawnictwo „Osaka Osachi Simbun 1 po- 
to założone zostało d mi a 25 stycznia. 1880 roku. siada 18 .samolotów z który cn 10 shrży do
Istnieje zatem już 58 lat, i jest najstarszem pis- przewozu korespondencji a 8 Ho przewozu pa-

uko ń cz o n e ,  a a k t a  p rzes iane  do  p r o k u r a tu ­
r y  S ą d u  O kręgow ego  w Katów icaeh.

i
Mysia Wieża ogołocona z drzaw.

Legendarna Mysia Wieża, stojąca na pół­
wyspie śród jeziora Gopło w Kruszwicy, częsty 
cel wycieczek turystów i młodzieży szkolnej, 
znana jest powszechnie w otoczeniu starych 
drzew. Były to resztki dawnego parku, który 
otaczał zamek. Od turystów, którzy bawoli o- 
statnio w  Kruszwicy dowiadujemy się, że s ta ­
re drzewa, otaczające wieżę zostały wycięte, 
a  na  ich miejsce powstały klomby kwiatów.?.

Szofer żabi* dwoje dzieci.
W  Łodzi p T z y  zbiegu ulic Zgierskiej i 

Wspólnej ped przejeżdżający samochód wpadła 
5-letnia dziewczyna Henryka Ruznerówna. —  
Dziecko poniosło śnrerć n a  miejscu. Szofei wi­
dząc co się dzieje zwiększył szybkość maszy­
ny i usiłował zbiec. Po drodze najechał na  
przechodzącego chłopczyka 11 letniego S. 
«C iężkiego. Dziecko w stanie beznadziejnym z 
rowodti wielu ran przewiezione zostaio do
szpitala. Tłum, k tó ry  się zebrał na ulicy nie 
pozwolił po r a z  drugi zbiec szoferowi. Przybyła 
na  miejsce policja aresztowała sprawcę niesz­
częścia.

-------to-------
ZGON SEN KOPCIŃSKIEGO Z P. P. -S.

A Warszawie zmarł po długotrwałej cho­
robie senator dr. Stefan Kopciński, prze­
żywszy Jat 56. Zmarły był wiceprezesem Zwiąż 
jku Parlamentarnego Polskich Socjalistów oraz 
sekretarzem generalnym Towarzystwa Uniwer 
syte tów  Robotniczych.

KTO ZOSTANIE WOJEWODĄ KIELEC­
KIM? W  związku z mającą nastąpić 4? najbliż­
szych dniach nominacją na stanowisko woje­
wody (kieleckiego, rozeszły się pogłoski, że wo-

mem w Japonji. H :storja tego pisma jest zara- sażerów i współpracowników pisana. Z 27 sa-
zem historją prasy japońskiej, kroczące 
miomilowemi krokami.

O ogromnych rozmiarach pracy w piśmie 
„Osaka O sadu  Simouir' w obecnych czasach

sred mochodćw 7 jest do dyspozycji współpracowni 
ków, 20 służy do przewozu papieru, ga.zet. jfcp.

'Lotnicze połączenia pisma „O saka Osach! 
elmibun ‘ ma wielkie znaczenie 1 Historyczne, bo

przekonać się możemy z następujących cyfr; wiam pismo to jest inicjatorem powietrznego
połączenia pomiędzy Japonją i Ameryką w 
konsekwencji czego już. od roku 1925 istnic.ie 
regularna komunikacja powietrzna pomięidizy 
temi ziemiami. W roku 1931 pismo to wraz

i którzy  są nawet w najmniejszych ośrodkach 7 ' iwoma amery.kańsk „n. przedsiebiorcaani po
raz pierwszy zorgan.zowałr lot przez Ocean

W wydawnictwie, które wydaje tylko je­
den dziennik i k ilka czasopism pracuje 2.500 
Judzi. Cytra ta  nie obejmuje liczby korespon­
dentów miejscowych, których jest. około 1.200

japońskich, jakoteż -50 korespondentów zagra
nicznych. Ogóiem wszystkich wspćłpracowm- ‘Spokojny bez przystanku, a  lotnikom japoń-

(skim i amerykańskim, którzy lotu takiego do­ków, redaktorów, zagranicznych koresponden . ,
_ ■ , ' ■ , - - , - Łona*, wypłacono n?cn-od\^ po tO.OOO yen.tow. pracowników administracyjnych . robotni-, ■ 1 c ■ 1 .

kćw, obsługującyeli to wydawnictwo jest Oprócz codziennego, porannego wydania
3  7 5 Q " ’ | dziennika „Osacha Osadii Simbun11 wychodzi

Wszyscy ci pracownicy pracują w trzy n a - " ^ ł k i  ilustrowany tygodnik, specjalne cza-
stopiębrowym gmachu położonym w cen tra lne j ' sopismo tygoamowe. poświęcone interesom
części mia-sta Osaka. Na dwupiętrowej w ieży , dziennikarzy i dziennikarstwu, miesięcznik za-
tego kolosu jest latarniia z projektorem dla sa- jgranuczno-poiityczny klubu redaktorów, c-zaso-
molotów i wielka stacja radiowa. W ieczorem;P”™™ ^portowe, czasopismo łdnematografioznf
Wzymaatoptętrcrwy ten gmach tonie w pow n3zi. czasopismo teatralne, miesięcznik d.a dzieci-,
świateł, łannpjo^ów i lamp Na parterzb mieści tji^odnik dla fotografów, miesięcznik dla loo-
się kontio la  wydawnictwa, na  pierwszem pię- oraz specjalne czasopismo, w ktćrem poda
tirze i  w części drugiego piętra mieszczą, się j® miesięczny przegląd działabiości wydaw
uniwersalne składy wydawnictwa i klnb dzień- jiiictwa ..Osaka. Osaehi Simbun a, wreszcie 'u-
ni/karzy. Czwarte piętro zajmuje t-eatr. sala do ksusowy perjoldyk ...Tokiio-Osachi firn,bur wy
przyjmowaniiia wizyt, zakład frYzjorski i den n a   ̂papierze kredowym.
tystyezmy. Wszjistkie te przedsiębiorstwa są C-ie-kawem również jest. ze

tach faehowycli. Najwięcej w tej liczbie; było 
oczywiście —  Francuzów ho aż 592, nadto 81 
Belgów. 79 Włochów, 41 .mglików 23 Hisz­
panów, fi Auisfrjaków. -i Niemców itd. Doda.ć 
należy, że istnieje międzynarodowe zrzeszenie 
lekarzy, interesujących "Się uzdrowieniami w 
Lourdes. Liczba członków togo zrzeszenia w.-ir? 
sta z 1669 n a  1885 w ciągu ostatniego reku  
sprawozdawczego.

W ciągu tego roku wyszczególniono 88 w y­
padków uleczenia, godnych fachowych badań 
medycznych. Z pośród tych SS wypadków w 
17 stwierdzono, że uleczenie- (Było pozorne, chn. 
roba w swych istotnych - przejawach trw ała 
dalej. W 71 pozostałych stwierdzono faktyczne 
uzdrowienie, postanowiono jednak zalecić wy­
czekanie celem stwierdzenia czy wyleczenie 
jest, trwałe. Czas wyczekiwania potrwa prze­
ważnie do końca noku 1931, bv usunąć wszel­
kie wątpliwości. Oczywiście niektóre uzdrowie­
nia są tak  uderzające, że już naprzód można 
.stwierdzić ich nadnaturalny cudowno charak­
ter. Oprócz wspomnianych 88 wypadków' bada­
no w ostatnim roku sprawozdawczym jeszcze 
45 wypadków dawunejszych uleczeń i w 15 z 
nich stwlęrdzono ponad wszelka wątpliwość, 
że żadną r-aturałną przyczyna nie da się w y­
jaśnić wyzdrowienia.

Trzeba zaznaczyć, że Kościół nie wypowm- 
da swego zdania co do wyzdrowienia w Lour­
des oficjalnie, chyba, że wejdą one w- ramy 
procesu beatyfikacyjnego względnie kanoniza­
cyjnego. (KAT.)

NIEMCY PRZODUJĄ W  LOTNICTW IE
W  zawodach o puhar św iatow y akrooacji 
powietrznej w  Yimncennes p ierw sze m iejsce 
zajął lo tn ik  niem iecki T iesseler, k tóry  u zy ­
sk a ł w  k lasyfikacji 645 punktów, drugie  

pismo posiada. Francuz D etroyat 622. trzecie N iem iec Ach-
pewodą kimecikiu mianowany zostanie gen własnością wydawnmtwa. Na dziewiątym pnę- ''Pecjabiy nddzaał. w którym kontroluje się 
Dąbkowski, b. dowódca dywizji w Czestocno ,trz« mieszczą się restauracje: europejską i ja awdziwość doniesień korespoi,, entów.

pońska. Ostatnie piętra zajmują, lokal o redfik'11 Wa»ya&io wiadomości, jakie przedkładane ;-ą 
cyjne. Drukarnia znajduje s i ę 'w  podziemiach. ’ ozytahriikom, polegają zatem na prawdzie i dla 
Jes t  to cała fabryka z 24 ogromnemi maszyna- t^1?0 też czytelnicy do pisma- odnoszą- się 7. wiel 
mi arukarskiemi. 17 maszyn rot-acy.jn cc-h łypu kiom zaufaniem. J. Górsk*.
..Osac-hi“ może wr ciągu .jednej godziny wydru-

wie.
POGRZEB PO 13 DNIACH. W  W arsza­

w ie od był się pogrzeb  śp. Eugen.ji Lewmn- 
dow słdej która zm arła w  dniu 28 ub. m 
iPrzeciw przedsięb iorcy piigTzebowemu F. 
Kaw-c-zyńskiemu. kt,óry nie dopuścił przez 
tak  d ługi ozas do pochowania, z-włolt z po- 
w^odu n iezapłacen ia  za trumnę, —  w szczę­
ła p o licja  dochodzenia

kować 2 miljonj egzemplarzy pism-a. Jedna z 
maszyn, typ  „Elits‘T; drukuje wlelobarwiile 1 
przeznaczona jest do druku ezasopism ilustro­
wanych i barwnych dodatków.

Czi4 i cotlzlannle

f f W A N D A w teatrze świetlnym

Monumentalne areydiiełe egzotyczne reżyserji Wiktora Fleminga. — NajwsD*mnHzv fDna roz- 
grywaiąry się zdała od cywilizacji w samem sercu Indochin w krainie piekielnych hnrz

i djabslskiego gorąca.
W roiacb głównych płomień 
na oara koehanków ekranu

Jean Harlow 
Hhrk Sabie

Film te«, porywający mocą wrażeń, przepojony zmysłowością rozgrywa się tam gdzie żyją 
mężczyźni dla któ-ych słowo „cywlizacja* jest tylko pustym dźwiękiem, tara gdzie żyją kobie­

ty prymitywne i żywiołowe. Ponadto w programie najnowszy tygodnik Foxa.
Początek seansów w dnie powszednie, o godz. 5, 7 i 9.10 w niedzielę i święta o g. 3 popot 
Program Nr. AT Sala centralnie wentylowani..

X  t a i r & o  ś w ia t a .
Nawrócenie hiszpańskiegs komunisty

Niezwykłe wraż.enie wywołał w społeczeń­
stwie hiszpaiinkiem ogłoszony ostatnio list o t­
warty jednego z najwybitniejszych działaczy 
komunistycznych w Hiszpanji, Enrigue Mator- 
ra. W  liście t.ym Matorra. do niedawna kie­
rownik komitetu centralnego młodych kumimi- 
estow hiszpańskich, zwraca się do swych b y ­
łych współtowarzyszy z oświadczeniem, żc 
po głębokim namyśle wyrzeka się swych błę­
dów młodości, siania nienawiści klasowej i 
bezwyznaniowości, któr» dla narwht są złem 
największern. dzieląc go na wrogie obozy i 
wtrącając w n ;dzę. Ileż e-nergji —  pisze — 
ileż ofiar pciiieeiono w suiżbie tym bożkom! 
'I ymcz&sem prawdą jedyną jesi Jezus Chrystus, 
k tó ry  jest miłością względom \v£zvs kich., i.a- 
wet wrogów. IV końcu -wego liStiu Matorra 
zwraca się do swych byłych towarzysz;’, hy we |

ge-lis 537.
JĘZY K  FRANCU SK I W  SZKOŁACH  

SOW IECKICH. W e  w szys tk rnh  szko łach  
zwią^lłii sowieckiego  wurow-mdlzonc zos tało  
obow iązkijwe nauczan ie  je ż y k a  f ra n c u sk ie ­
go. Do te j  p o r y  o d  ciza.su u k ła d u  w  R apa- lo  
oLn-wlazA-umło w  szzkołaoh sowiecici-ch n a u ­
czanie języka, n iem iecki ego.

Od Wydawnictwa
Prowroy P. T. Abonentów 

o nadsyłanie prenumeraty xa

czerwiec.
R ów nocześnie zw raca m y się  

de w sKfStkieh abonentów  xa- 
leg ającycłi « prer.wme^ata 1 g•-  
rąceao wer-waniem aby seebeieli 
n ie rw ło czn ie  zaleg ło ści w yró w ­
nać.
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X  k u l i m y  i  s z la k i .
Prof. Hsnrielsman a Akad. Umiejętności j

W  związki, z artykułem z 9 czerwca 1934 
pt. ..Prof. Hnndcksman boczy się na Kraków ", 
prof. Stan. Kutrzeba, sekretarz generalny A k a ; 
flemji Umiejętności, nadesłał nam następujące 
wyjaśnienie:

..Posiedzenie, o ktńrom mowa w artykule, 
odbyło się zgórą przed dwoma łaty. Prof. M. 
Handelsinan krytykow ał wtedy sposób organ i- . 
tac ji  Polskiego Słownika Biograficznego. ale
—  o ile mi wiadlomo —  nie użył wyrażenia, że 
..dla W arszawy jest rzeczą upokarzającą podda ! 
nie «ie dyrektywie K rakow a11. Następnie jednak! 
ładnych  trudności wie robił w pracy redakcji 
Słownika, przeciwnie cały szerok je.go uczniów 
współpracuje w Słowniku” .

Zamieszczając z całą chęcią wyjaśnienie P. 
Prof. Kutrzeby. które kwest.jonuje przytoczone, 
przez nas z ...Myśli Narodowej"1 słowa p. prof ; 
Handeis-niana. pozwolimy sobie, zauważyć, że
—  według ...Myśli Narodowej’" — nin doszło do 
skutku utworzenie osobnego komitetu dla Sio 
wnika w Warszawie, a to na skutek wystąpię-, 
nia p. prof. Hauidelsmana. Jeszcze ten punkt i 
wymagałby wyjaśnienia.

Katolieka nagroda prasowa.
Hiszpanja ma do zanotowania fakt. godny 

naśladowania na  terenie prasy. .Test. nim ufun­
dowanie nagrody, która, corocznio —  ma być 
przyznawana temu dziennikowi hiszpańskiemu, 
k tó ry  najwięcej w ciągu roku przyczyni się do 

rozpowszechnienia idei i wiedzy religijnej, 
nauk  Ojca św. i Biskupów, pobudzi do wzoro­
wego życia katolickiego itd., jedoem słowem 

:—  odda największe usługi sprawie religijnej. 
Nagroda, k tóra  będzie udzielana corocznie w 
„dniu prasy  katolickiej'"* wynosi trzydzieści ty ­
sięcy peset.ów, t. j. około 25 tysięcy złotych 
polskich. Nagroda jest fundacji prywatnej i no 

,s4 nazwę swego fundatora —  Miguet Baygual
—  Angela —  Bas. Nagroda wspomniarra nie­
wątpliwie spełni swe zadanie, zwłaszcza w 
tych trudnych warunkach, w jakich znalazł się 
Kościół katolicki w  Hiszpanii od czasu zna­
nych wypadków' prześladowań i represvj.

(KAP.)

D e l e g a c j a  o f i c e r ó w  n i e m i e c K S c h '

*  •  .

którzy brali udział w wyścigach konnych w Warszawie, -
nego Żołnierza.

złożyła wieniec na Grobie Niezna-

Mino.
Polski ttlm w Bratislawie.

$ S a s c &  w r ^ t f a w s r i c s i B f -

„ŚWIAT**. ..Świat1’ w numerze 28-ciui piv.y‘- 
uosi korespondencje z Londynu, z Belgradu i 
z Berlina; dalej: Adama Romera — „Wrażenia 
z Niemiec-’1; T. Dzięgiolewskiogo —- „Arohitok 
ta m  francuska"1; M. Jarosławskiego — dalszy 
ciąg wspomnień z podróży na Wscłiód; 
-Muzyka, Teatr ,  Tydzień świata. Numer cieka­
wie ilustrowany pięknemi fotografiami.

„.JĘZYK POLSKI*4. Pojawił się numer 3. 
(roezimiik XIX) dwumiesięcznika ...Język Polski11 
za maj czerwiec 1934 i zawiera:

Rytm mowy polskiej a interpunkcja 8. Jo 
dilowskiego. — Geneza miejscownika 1. p. w rę 
ku J. Wepsięc-ia. — W sprawie etymologii sto 
ligwy Redakcji. —  Nowy pio.jtkt transkrypcji 
z języka rosyjskiego na polski K. Nitscha. — 
Recenzje: M. Wścieklicy-Pollaikg-iSłownik broni 
ciheimicznej przez K. StaditmiUlera. Kwestjonar- 
jusz do badań słownictwa ludowego w zakre­
sie kultury mateirjalnej przez .M. Małeckiego. — 
Zapiski bildjogra.fiezne: Sprawozdania z posie­
dzeń Pol. Akademji Um.; Obrębskicj — Polskie

i Krajowych' Zaw odów  H ippicznych. N aj­
p ie rw  o dby ł  się. k o n k u r s  „zw ycięzców *4, a  
n as tępn ie  ..konkurs p ożegn a ln y1*. D o p ie rw  
szego z w ym ien ionych  k o n k u rsó w  s t a r t o ­
w ały  kon ie .  k tó re  w  b ieżących  zaw odach  
z d o b y ły  jedtno z p ie rw sz y ch  pięciu  miejsc. 
K o n k u rs  p o że g n a ln y  sk o ń c z y ł  się su k ce­
sem polsk iego  jeźdźca. Z w ycięży ł kp t.  Biliń 
ski n a  N iespodziance ,  k tó r y  m ia ł za ledwie 
3/4 bł. i czas 1 :47.6 sek.

Dalszo m ie jsc a  <zajęli: 2) i 3) por. de  la  
Ohaiuvelais na ko n iach  O bscur  i Banąuise ,  
4) por. M orawski n a  W ik in g u ,  5) por. Po- 
horeciki na- P rom ien iu .  K o n k u rs  zw ycięzców  
p rzyniósł  p ie rw sze  m iejsce por. B ra n d t  
(Niemcy) n a  koniu  B aron  IV, 2) por, de Val- 
ierin n a  L ouygre  (F ran c ja )  3 por .  de Bar- 
t i l la t  (Pr.)  n a  Wileome, 4) p. H o ls t  (.Niemcy) 
na  Saclłsenwald .

Kusociński startuje w Gdyni.
W dniu 8 lipca b. r. w drodze powrotnej 

z Berlina z międzynarodowych zawodów, or­
ganizowanych przez niemiecki Zw. L. Atlety­
czny, przyjedzic do Ldyni as bieżni polskiej, 
Janusz Kusociński. W  Gdyni startować będzie 
Kusociński 8 łipca w biegu na 5000 mtr., orga­
nizowanym przez K8, Rezerwa. IV biegu s ta r ­
tować hedą ponadto lekkoatleci z Gdańska i 
Prus Wschodnich, oraz polscy hiemmze z KB. 
Gcclanji.

 oo---------

Stan tabeli

Ruch dzięki

mistrzostwo L;§i.

zw yc ięs tw u  n a d

O

swem u

DR. J .  ZIELIŃSKI; „Towarzystwo — Mlo 
dzież Polska w Stanisławowie1’, Stanisławów,
1934. sta. 64.

Broszura dra /-Mińskiego podaje 
storji organizacji „Młodzież Polska*1 
slawowie w latach 1902— 1934. Było to jedno zkolei G arbarn i  i Polonji .  Oliccny s ta n  ta- 
/. tych wielu narodowych kół samokształceniu holi jest n a s tęp u jący :

zarys lii-; S trzelcem  usadow ił  się mocno n a  p ierw szem  
w Stani- miejscu, m a jąc  4 p u n k ty  więcej od d a lszy c h

powstą-,

Obecnie w y św ie t la ją  w  B ra t is law ie  nasz  (t0pier0 i formacjo pokrewne: Zvczvń>kiego
film „ P o d  T w ą  o b ronę1*. Około  te g o  filmu 
rozw inę ła  się g o rąc a  d y s k u s j a  d z ie n n ik a r ­
ska .  „Robotnicfce nowiny** (socja lis tyczne)  
n a t r z ą s a ją  się z r  e 1 i g  i j n  o -i ic zue i o w e gx> zabór  
w ien ia  filmu, n a to m ia s t  „Slova.k*‘ p o d a je  
o b sz e rn ą  t r e ść  filmu i k o ń c z y  swe zdarcie u- 
w ag ą  n a s tę p u ją c ą :  „M ożem y ty lk o  p ragnąć ,  
a b y  film tern d o ta r ł  d o  dusz ty c h  sfer  spo ­
łe cz n y ch ,  k tó r e  n ie  za zn a ły  inne j  radości,  
j a k  r a d o śc i  b a g n a  i  ro zbn ja łego  seksualiz-

Problemy wersyfikacji polskiej. — Przyjacio- 
łowie krakowianów K. Nitscha. — Odpowiedzi 
Redakcji (256-61).

mu. D roga ,  k t ó r ą  w skazu je  ten  film i k tó ra  
p ro w a d z i  do Częstochowy, jest  naj lepszą

d la  ludzkośc i  i dla każ d e j  sz tuk i,  a- 
w ięc  i dila. .sztuki filmowej” .
drogą

wych. któin przed wojną samorzutnie 
wały i najczęściej konspiracyjnie działały m 
terenie b. Galicji. Koło stanisławowskie w  -;/,v 
wało wyjątkową energję nie tylko w pracy sa­
mokształceniowej, ale i spoleozno-oświntowej 
w samem mieście i jego okolicy. Z tego wzglę 
du broszura jest cennym przyczynkiem do lii- 
st.orji naszej przedwojennej młodzieży. Nie mo­
żna . go je inak powiedzieć o homtaistycznej 

redmowie. Roi się nl przesadnych określeń 
i - 5!licznych z w o i :  w Czytamy w uie.i np ? 
chłopie Barcikowskim z Dubienka. klóry 
doski w nie — ,,Trylogię całą na pamięć umiał1’.
G iM y  
1 Lic rji 
cie.

tak ny'o, byłby ta 
i już ;li. r  y j  byłby

fenomen ledyuy w 
obwożony po śnie-

1. Kuch i g ie r 13 pkt. >1. br. 37:11
.) Ga rb arn ia 7 9 17.10
3. Polon ia 9 !) 9 :10
J. WfcJa i $ 13.fr
5. P ogoń d S 11:8
f>. Ł / K .  8. 7 8 11:1.1
i . C rneocia i S 12:13

"8. W arta i (i 17:13
9. Legjja j 5 0:0
0. S trzelec 9 5 19:18
1. AVar.szawia.uk a 7 ó 7 20

P odgórze 8 4 7:24
Według" s trać‘onych p u n k tó w na pierw-

f p o s t .

Ostatni dzień konkursów hippicznych 
w Łazienkach.

W  Ł az ienkach  n d h v łv  sio os ta tn ie  d w a

szern miejscu  zna jdu je  się Kuch 
p rzed  P ogon ią  (4). Garbarni;! (5). 
T.KS. (6), C rueoc ią  ((»), W a r tą  (8). 
(0). W arszaw iank i!  (9). L eg ją  (U),

11 
W i

p u n k t)  
• i a (o), 

Po lon ia  
P o d g ó ­

rzom (12) i s trzelcem (13). 
 oo—

NOWY REKORD ŚWIATA. Znany lekkoa­
tleta estoński, wielobojca Arnold Viding, us ta ­
nowił nowy rekord świata w rzucie dyskiem 
oburącz, mając wynik 90 tu. 50 cmt. Ręką pra­
wą rzucił Yiding 47 m. 56 cmt., lewą —  48 m. 

k o n k u r s y  w  m iędzyna rodow ych  zaw odach ,  94 cmt. Rekord świata, w dysku oburącz na-
h ip p ic z ń y e h . p rze p row adzonych  w  ciągu 11 
dni przez T o w a rz y s tw o  M iędzynarodow ych

leżał ort 21 la t  do Pilum Nicklandęra i  wyno­
sił 90.13 mtr.

KS. WALENTY GADOWSKI. 13

Wspomnienia z Tatr.
(G a w ęd a  b iw akow a).

PLECA K  DOBRYM HAMULCEM DLA MŁODYCH.

P le c a k i  o k a z a ły  się  w y b o rn y m i reg u la to ram i d la  
m łodz ieży .  W y c h o d z ą c  z do m u  w  pełn i  sil. u rz ą d z a ­
lib y  młodzi i s tn ą  gon i tw ę ,  ale p le ca k  w ag i do 29 kg. 
zm usza ł  ich do pochodu  rozw ażnego . G dy  po k i lk u  
d n ia ch  odcz u w ać  zaczęli znużenie ,  p lecak  s ta w a ł  sio 
lże jszym , w ięc  jed n o  d iu g ie m  w y ró w n y w a ło  się. w z a ­
jem nie .  Z w yk le  z resz tą  k a ż d y  dzień  trzeci by ł w y p o ­
cz y n k o w y ,  p rze zn ac zo n y  na k r ó tk ą  i ł a tw ą  w ycieczkę.  
J e ż e l i  je d en  lub  dw óch uczniów- o k azy w ali  się zb y t  
s łabym i,  to  przez  je d en  dzień  pozos taw ia łem  ich n a  
b iw ak u ,  b y  odpoczęli  g r u n to w n ie  i nabra li  sil now ych. 
Z w yk le  t r z e b a  im by ło  pow ierzyć  n a p ra w ę  nam io tów  
lub coś p odobnego ,  bo  am b ic ja  nie pozw aln ia  żadnem u 
u z n a ć  się znużonym .

A b y  u n ik n ą ć  cz ęs teg o  p o w ta rz a n ia  tych  sam ych 
p a r ty j ,  p row adziłem  w  T a t r y  co rok z innej s t ro n y ,  
p rzyczom  zw iedzało  się do linę  P o p ra d u .  P ien iny .  Czor­
sz ty n ,  Podolin iec .  K esm ark .  Babią Górę. O raw sk ie  
Zam ki.  R u ż o m b e rk  a  n a w e t  Koszyce. P ieszo  p rzecho ­
dzi l iśm y  różne  p a r t  je B e sk id u  W y sp o w e g o  i Gorców. 
R az  przez Mogielnicę. K rzysz ton iów . Ja s ień .  K ud loń  
i M ostownicę  d o ta r l i śm y  n a  szczyt. T u rb a cz a  i u rzą d z i­
liśm y ta m  popas  d łuższy .  Zbie ra jąc  drzewo n a  ..watrę**, 
w p a d ł  je d e n  ze s tu d e n tó w  do dołu . g łębok iego  na 4 
m e try ,  ale m ie liśm y l iny  i w yc iągnę l iśm y  go ła tw o. 
O kazało  Się, że do łów  p o d obnych  by ło  tam  więcej: 
w y k o p a li  je

niefortunni poszukiw acze skarbów zbójnickich.
Zeszed łszy  do K o w n ń ca  p rzy  N ow ym  T arg u ,  popros i­
liśm y o k w a śn e  mleko. U s łużna  g aź d z in a  w y n io s ła  
k o n e w k ę ,  pełną  m le k a  w yb o rn eg o .  P ie rw szy  raz w  ż y ­
ciu  w idziała  c z ek a n y .  więc ch c ia ła  się dow iedzieć,  do 

Oiie służą. . .Pomyślcie  sami -—• rzek łem  —  na  co 
ta o g ły S y  się przydać**. —  A m oże tein w yk o p u jec ie  
s k a r b y  zbó jn ick ie?  Czyście już co znaleźli?** —  „Ten  
o to  yrpłulł na T u rb a c z u  do do łu  zbójnickiego**, rze ­

n B M H W H  I IMS

kłem . w sk az u ją c  na. odnośnego  s tu d e n ta .  „C hoćbyśc ie  
co znaleźli , to  się nie przyznacie**, z a u w a ż y ła  i rozpo­
częła d łuższą pog aw ę d k ę .  Z adow olona z rozm ow y, nie 
p rzy ję ła  an i  grosza, za mleko, k tó re  s tu d e n c i  wypili do 
o s ta tn ie j  krop li .  Było to  jeszcze w  czasie p rze d w o ­
jennym .

JA K  TO „IN ILLE TEMPORE BYWAŁO**.
Czasem b ra łem  n a  w yc ieczkę  20 do 30 s tu d e n tó w ,  

tw o rzą cy ch  zaw sze  dw u lub t r z y  - g ło so w y  ch ó r  śp ie­
w acki.  Zwiedziliśm y różne w iosk i i m ia s te cz k a  n a  
Spiszu, gdzie  ludność do  p ó łn o c y  p rzy s łu c h iw a ła  się 
naszym  pieśniom p a t r jo ty cz n y m . Często  szło z a ,n a m i  
dw óch ż a n d a rm ó w  w ęgiersk ich ,  ale nie m ogli się nas  
czepiać , bo n ie było  p rzem ów ień  a g i ta c y jn y c h .  A je­
d n ak  polskie pieśni bu d z i ły  d u ch a  i p o d n ie ca ły  t ę ­
sk n o tę  za  Polską!

Je szc ze  więcej pociągała  o rk ie s t ra  dę ta .  za k tó r ą  
ludność  p rzepada ła .  S tu d en c i  g ra l i  t a k  popraw nie ,  że 
dr. Chratn iec w  Z ak o p an em , zw ab iony  ich m arszem , 
zapros ił  ich na  k i lkudn iow e  w y s tę p y  w  sw ojem  sann- 
to r jm n . P am ię ta m ,  że raz w  noc księżycową, u rzą d z i­
liśm y k o n ce r t  na  g ran i  T a t r  sp iskich .  N ie s te ty  w ielu  
k o n o e r ta n tó w  zginęło  późn ie j  podczas  z a w ie ru c h y  
w ojenne j.

NIE ZAWSZE MOŻNA PRZEJŚĆ SW O BO DNIE  
GRANICĘ.

Z ab a w n y  epizod zda rzy ł się nam  za ezasów  sporu  
z C zecham i o J a w o r z y n ę  Spiską. Na Ł y se j  Polanie z a ­
równo Oz osi, .ia k  Rolaey. s trzeg li  pilnie m ostu  g ran ic z ­
nego  nad  Białą  W odą .  W iedząc o tern. zaopa trzy łem  
się w pozw olenie s ta ro s tw a  i k o n s u la tu  czeskiego 
w K rakow ie .  W ra c a ją c  z M orskiego Oka. chcie liśm y 
na Ł y se j  P o lan ie  p rze jść  na s tronę  czeską. N ies te ty  
k a p ra l  p o s te ru n k u  po lsk iego  ośw iadczył,  że nie wolno 
nam  prze jść  g ran ic y ,  ho  n iem a pieczęci wójta w Z a k o ­
panem . P e rsw az je  m oje  o kom petenc ji  w ładz  nie t r a ­
fiły m u do p rze konan ia .

T ym czasem  s tudenc i  (80) otoczyli  c iasno straż  
i szepczą mi. że po traf ią  żo łn ierzy  rozbroić. Wielu 
z nich s łuży ło  w  w o jsku ,  więc mogli ła tw o  obie tn icę  
sw oją  w y k o n ać .  O dpow iedziałem , że n ie w olno  P o la ­
kom  ubliżyć honorow i arm ji  polskiej,  a  poleciłem w y­

wiedzieć się o nazw isko  ow ego k a p r a la  i o je g o  k o ­
m endę. D ow iedz iaw szy  się o tom. zapow iedz ia łem  k a ­
pralow i,  że odniosę  się w  te j sprawie, do  jego  k o m e n d y  
w Ju rg o w ie .  Zaw rócil iśm y  w  s t ro n ę  M orskiego Oka, 
a le  za za k rę te m  drog i zboczy l iśm y przez  las  n a d  B iałą  
W odę. T am  s tu d e n c i  z o d ła m k ó w  drzew , sp ław ionych  
w odą .  zbudow ali k ła d k o  ty m czaso w ą.  P rz esz ed łszy  n a  
cz esk ą  s tronę ,  w róc il iśm y ku  m ostow i i w  oczach żoł­
n ie rz y  naszych ,  os łup ia łych , w y leg i ty m o w al iśm y  się 
przed p a t ro lem  czeskim. P o s ta ra łe m  się o to. b y  za­
w adz ić  o J u r g ó w  i p rzed łoży łem  sp raw ę  oficerowi. 
B yło  to w  czerw cu, a  chc ia łem , b y  nie by ło  sk a n d a ló w  
n iepo trzebnych  z n aw a łem  w ycieczkow e ów  w  lipcu 
i w sierpniu. Oficer w y t łu m a c z y ł  rzecz okolicznością ,  
że nasyłają,  m u żo łn ierzy  B iałorusinów , ca łk iem  n ie in ­
te l igen tnych .  Ów k a p ra l  m ia ł  b y ć  jeszcze n a jsp ry tn ie j  
szy  z pośród  nich. N iebaw em  sp raw dziłem  n a  Łyse; 
Po lan ie ,  że le k c ja  nie posz ła  w  Ins.

Z DZIEĆMI NA KOZI WIERCH.
Goście b u k o w iń sc y  zapy ta l i  mię raz .  c z y  ich dzieci 

x 4-tej i 5-t.ej k la s y  lu d o w ej  m o g ły b y  w yjść  n a  szczy ty  
bez p rzem ęczen ia .  O dpow iedz ia łem , że d a  się to  zrobić 
pod w aru n k ie m ,  że p ó jd ą  z dziećmi ty lko  dorośli,  a  nie 
w y ro s tk i  i p od lo tk i .  M usim y bow iem  s to sow ać  się do 
dzieci. J a k o ż  p ięc iodn iow a w yc ie cz k a  u d a ł a  się św ie­
tnie. Dzieci b y ły  na  szczycie Koziego  W ie rch u  od 5-c.iu 
S ta w ó w  i n a  R y s a c h  ze s t r o n y  czeskiej,  a  w róciw szy 
do dom u ch c ia ły  n a z a ju t rz  pó jść  na  now ą w ycieczkę.  
A le też  co godzinę  m niej w ięcej u rzą d za l iśm y  g rz y b o ­
bran ie ,  albo zbiór ja g ó d  kw iatków -, k am ien i  z mchem 
rd zaw y m  o woni f jo łkow ej itd . a n ie  b ra k ło  także  
d łuższych  popasów . Tem po  m a rsz u  było  rów nież  od p o ­
w iedn ie  do sil dzieci.

Z n a laz ło b y  się jeszcze  sporo  p rzeżyć  ta t rzań sk ich  
w łasn y ch ,  a cóż dopie ro  opow iedz ianych  przez d r u ­
gich. a le  sądzę ,  że ep izody  p rze d s taw io n e  w y s ta rc z a  
do po in fo rm ow an ia  ogółu ,  j a k  n a le ż y  p o s tę p o w ać  
w  T a t ra c h .  P row adz iłem  ta k ż e  ro b o ty  g ó rsk ie  w  P i e ­
n inach , ale n ieobfi te  p rze ży c ia  p ien iń sk ie  nie m a ją  nic 
wspólnego  v. T a t ra m i .  R a d b y m , a b y  w s k u te k  infor- 
m acy j mniej by ło  wr T a t r a c h  n ieszczęśliw ych  w y ­
padków .
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Środa 13: Antoniego Pad., Akwdiny p. m,
Wschód słońca 3.14, zachód 19.57.
Długość dnia 15 godzin i 53 min.

Czwartek 14: Bazylego w., Walerego i Rufina.
Wschód słońca 3.14, zachód 19.58.
Długość dnia 15 godzin i 54 min.

 oo------
PR ZEN IE SIE N IE FIL JI PA Ń ST W . ZA 

K ŁADU H IG JENY. Z arząd  Miejski w  j&ra- 
kow ie  p o d a je  do w iadom ości le k a rzy ,  że fi- 
J ja  P ańs tw ow :ego Z ak ład u  I l ig jc n y  zos ta ła  
.przen iesiona z K ra k o w a  do K a to w ic  nno- 
ści się p rz y  id R ac ibo rsk ie j  L. 39. '

PCLSKi ZWIĄZEK MUZS CZNO - PEDA­
GOGICZNY w Krakowie urządził w niedzielę, 
10 bm. w godzinach popołudniowych pod kie- 
rcwnictwem prof. L. Grodzickiej w sali Bo­
bińskiego popis uczniów i uczennic klasy for­
tepianu i skrzypiec, w którym wzięła także 
udział szkoła śpiewu solowego prof. M. Mści- 
wojewskiej,  wysuwającej się na czoło krakow ­
skich pedagogów w zakresie sztuki wok il- 
nej. fs.)

N a  WCZORAJSZYM TARGU płacono na­
stępujące ceny: mleko niezbier. łitr 0.11— 0.18. 
kwaśne 0.10— 0.15, śmietana 0.80— 1.20, śmie­
ta n k a  0.50— 0.00, ser zwycz. kg. 0.50—-0.60, 
masło deser. 2.20— 2.40. zwyczajno 2— 2.20, 

ja ja  sztuka 0 .04—0.05. ziemniaki stare 0.10— 
0.12, nowe 0.18— 0.20, buraki staro kg. 0.12— 
0.1 o, nowe wia.zka 0.25— 0.30. marchew- kg. 0.10 
— 0.12, nowa. wiązka 0.25— 0.30, pietruszka 
s ta ra  kg. 0.80—T. nowa wdązkn 0.30— 0.40. se­
ler kir. 0.80— 1, nowy wdązkn 0.30— 0.55. waś­
nie kg. 0.70— 1, czereśnie .0.60— 1.20, truskaw ­
ki 0.35— 0.00. agrest 0.25—0.40 porzeczki 
0.30—0.00. borówki litr 0.15— 0.18, kura sztu­
k a  - —3.50, kaczka 2— 2.50, gęś *— 4.50, kur­
częta p ara  1.50— 3 zł.

 oo------
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PO SPRZECZCE Z ŻONĄ POWIESIŁ SIĘ 
W LESIE. Dn. 3 bm. znaleziono w lesie gwa­
reckim n a  terenie gm. Uiężkowhm zwłoki wi­
sielca będące w  rozkładzie. W  reku dochodzeń 
ustalono, że sa to zwłoki Oi-letniego Mirochy 
Vntonie;:o z Leszów ie pow. Clirzanów, który 

w  lutym b. r. wyszedł z domu. pokłóciwszy się 
z żona, i popełnił samobójstwo.

STRZELIŁ DO BRATA Z KARABINU. Dn.
S bm. niej. Tan Różak z Kościelisk usiłował 
pozbawić życia wystrzałem z karabinu brata 
swego Stanisława we wsi Witowie. Jan  Ró­
żak w krytycznym dniu dokonał kradzieży pa­
t a  transmisyjnego na szkodę ewogo oma. no- 
czem zbiegł. Kradzież te zauważył bra t jego 
Stanisław!. k tóry  udał się w pościg za nim. 
w chwili gdy  zbliżał się od uciekającego ten 
odwTÓcił się i oddal w kierunku niego strzał z 
karabinu j zranił go lekko w pierś i prawą, rę­
kę. Ja.n 'Różak po postrzeleniu brata  zbiegi, —  
Organa PP. prowadzą energiczne dochodzenia.

TRAGICZNY W YPADEK NA MOŚCIE. — 
Przez most kolejowy na Dunajcu przechodni o- 

. negdaj niej. Kwoka. Tomasz (lat 24) z Witowie 
Dolnych w pow. nowosądeckim. W tej wdaśnie 
'oJiwi-li wjechał ua, most pociąg, zdążający z 
T a m  o w'a do K rakow a i przygniótł Kwokę do 
żelaznej balustrady mostu, zabijając go na 
miejscu.

 :o0o:----------
z a w i a d o m i e n i a  i k o m u n i k a t y

POSIEDZENIE WYDZIAŁU FILOLOG. 
POLSKIEJ AKADE.MJI UMIEJ, odbędzie się 
•w piątek, 15 bm. od godiz. 9-ej rano. Na porząd­
ku  dzicnmym posiedzenie naukowe z referatem 
czł. St. Wittrow jkiaigo: ..Etymologia wyrazu

POSIEDZENIE WYDZIAŁU HISTORYCZ 
NO-FILOZOFICZNEGO odbędzie się w piątek 
o godz. 11.30 przedpoł. Porządek dzienny. Czł. 

'Kazimierz Tymieniecki: Postanowienia s ta tu ­
tów Kazimierza W. w sprawach kiniecyeb ‘ i 
czł. Bronisław Dembiński: „Projekty konsrytu- 
cyjne Wielkiego Sejmu11.

MARSZA WIANKA —  CR \COVIA. W nie­
dzielę 17 b. en. rozegra drużyna Cracowii za­
wody o mistrzostwo Polski z Warszawianką. 
Cracowia do ty  cli zawodów' przystąpi w skła­
dzie wzmocnionym Cebul,akiem z Legji Y ar- 
szawskiej oraz Stelmickim z Opawy.

ZW IEDZANIE K A T E D R Y  W A W EL­
S K IE J JE J  W SPA N IA ŁY C H  POMNIKÓW, 
PAM IĄTEK  I SKARBÓW  SZTUKI, kap l icy  
św. S tan is ław a ,  g robu  kró low ej Jadw ig i ,  
s a rk o fa g ó w  k ró lew sk ich  itd..  odbędzie się 
w e środę 13 łwn. ja k o  11 w ycieczka  nauk  
Tow . Miłośników Krakowm, pod k ier.  d ra  J .

Akcja Katolicka podejmuie walkę z ifernoralizaoją.
Otrzy.rrałiśmy'następującą odezwę:
Od czasu do czasu odzywają się glosv co­

raz silniej alarmujące społeczeństwo o ogrom­
nym wzroście demoralizacji. Piszą o tom po­
ważne pisma perjodyezne, radża różno organi­
zacje społeczne, komisje sejmowe, ministerial­
ne i międzynarodowe. Wprost banalne sta jo,się 
już narzekanie na, przerażająkfe rozmnożenie 
się wpływu wszelakiego rodzaju dcmoializują 
cycli . .a trakcyjk  Starania jednak władz rządo­
wych, duchowieństwa i społeczeństwa świado­
mego skutków tej demoralizacji nie oduwszą 
należytego rezultatu. Okazuje sio b o w m .  jak 
trudną jest rzeczą zwalczanie demoralizacji. 
Zlo przenika do społeczeństwa tylu niewidzial- 
nemi arterjami, tak liozne rzeszo ludzi mają 
interes nmterjalny w szerzeniu się demoraliza­
cji. że oitgaiiizaeja walki z ilenioralizarją mu­
si być odpowiednio silna, aby zdołać wpływ 
tych destrukcyjnych żywioluw przelania,

W tym etanie rzeczy Akcja Katolicka w 
Krakowie, Obejmująca wszystkie tutejsze or­
ganizacje katolickie, powołała w ostatnich mie­
siącach do życia Sekcję dla walki z demora­
lizacją, do której przystąpił szereg Obywateli o. 
bezmuiych z przedmiotom.

Praca, podzielona została na następująco re­

feraty: kinowy, wydawniczy, prasowy, rekla­
my ulicznej i moralności publicznej. Sekcja zna 
lazła pomieszczenie w lokalu Towarzystwa, im. 
Piotra Skargi przy ul. Siennej 1. 5. parter — 
W lokalu tym 'znajduje sję skrzynka na ko­
respondencjo dla Sekcji. Upraszamy zatem o 
korzystanie ż tej skrzynki lub o nadsyłanie 
pocztą pod adresem ..Srkeja. dla w alki z demo­
ralizacją wr Krakowie ul. Sienna 1. 5. parter w 
lokalu Towarzystwa im. Piotra Skargi11 odpo­
wiednich inloiniacyj i doniesień o wszelkich 
wypadkach szerzenia demoralizacji. Doniesie 
nia takie będą skrzętnie przez Sekcję zbierane 
i odpowiednio traktowane.

Mnniw nadzieję, że społeczeństwo krakow ­
skie uzna potrzebę takiej Sekcji i udzieii jej 
6W ej pomocy.

Chyba każdy poważny i uczciwy obywatel 
zdaje sobie sprawę z tego. że coraz gwałtow­
niejsze nasili nie demoralizacji deprawuje w 
szybkieiu tempie nasze społeczeństwo. Trzodo- 
wSzyr tkiem lia.sza młodzież, od której zależy 
przyszłość naszago narodu, naszego państwa, 
najbardziej ulega katastrofalnemu wpływowi 
demoralizacji, co musi napaw ać społeczeństwo 
wódką obawą o potęgę i całość naszej ojczyz­
na.

Od w torku 12 czerw ca 1934 r. ram

N iezapom niana znakom ita para a rty stó w

Douglas Fairbanks Bebe Daniels

Kino Świt
d a ją  k o n c e r t  g r y  a k to r s k i e j  w b a je  
cznej  k o m e d j i  m is t r z o w s k ie j  r e ż y s e r ] .

G O U L D B N & A

Film ze  z ło te j  se r i i  „U NITED - A R T IS T S * .  N a d p r o g r a m ’ po lsk i  d o d a t e k  d ź w ię ­
k o w y ,  [ygoetnik P a r a m o im tu  i g r o t e s k a  k o lo r o w a  „ A R K a . N O EG O * W a l ta  D is n e y ’a

Trzy wyświetlania w dnie powszednie o godz. 5, 7, i 9 wieczór, a w niedziele i święta 
lakże o g. 3 popot. — Zniżki dla P Akad. (za legit.) i uczn szkót średn. (w  mundur­

kach) przy kasie. Feny miejsc od 45 cioszy . Zniżki i legitymacje ważne.

Dwie ewentualności.
Mój przyjaciel Y d jłf  jest wielkim filozru 

fem, każdą rzecz lubi ująć gruntownie i roz- 
trząsnąć zasadniczo. Kiedyś przy szklance pi­
wa w knajpce tak  mi tłomaozył:

—  Jożeli kupiłem los na  loterję państwową, 
to mogą być dwie ewentualności,  że albo 
wygram, albo nie wygrani.

—  Jeżeli wygram, to mr.g? być dwie ewen­
tualności: że wygrana będzie albo mala, albo 
duża.

-— Jeżeli wygrana będzie duża. to mogą 
być leż lwie ewentualności, żc pieniądze albo 
dobrze ulokuje, albo źle...

Tu mu przerwałem. —  Jeżeli pieniądze źle 
ulokujesz, to  będzie tylko jedna ewentualność, 
że jceteś idjota. Ale. powiedz mi, jalne będą, 
dwie ewentualności,  jeżeli rne wygrasz?

—  Jeżeli nie wygram na loterji —  tłoma- 
czył mi dalej filozoficznie .vdolf —  to mogą 
być też dwie ewentualności, że albo kupię dru­
gi raz log, albo nie kupię,

— Jeżoli kupie los, to mogą hyc tego dwie 
ewentualności...

Tu mu znowu przerwałem. —  To już wiem. 
Ale, jeż.eli nie kupisz drugi raz losu na, loterji?

—  Jeżeli nie kupię drugi raz iosu n a  loterji, 
to mogą być... to może b j ć  tylko jedna ewen­
tualność —  krzyknął Adolf z pasją —  że je­
stem idjota? Bo pomyśl: dlaczego miałbym się 
pozbywać takich wspaniałych szans wygrania., 
jakie daje Polska Państwowa Łoterja  Klaso­
wa. Kupuję za 10 z], ćwiartkę i już uczestni­
czę w grze I klasy, której ciągnienie rozpoczy­
na, się im a  19 czerwca, t rw a  cztery dni i gdzie 
jest 12.080 wygranych. Dlaczego miałbym się 
tego wyrzekać. Nie wygrałem raz —  wygram 
drugi raz, to jasne.

IV nocy z S ua 9 hm. Jan  Gajec i. Borku 
Falęc.kiegn znany włamywacz kasowy i Nowak 
Franciszek z Przsgini Duchownej pow krakow­
skiego usiłowali włamać się do klasztoru OD. 
Kamedułów na Bielanach, jednak spieszeni 
przez zakonników poczęli uciekać. Braciszko-

APOLLO: Symfonja życia.
SZTUKA: Szp ieg  nr- 33.
SŁONKO; Powrót, Sherloka Hnimeea.
UCIECHA: K in g  K o n g  .
PROMIEŃ: ..Dziewczę z krainy burz11 i ..Kró 

lewski kochanek11.
ADRIA: ..Marsz Rakoczego11.
BAGATELA: .K isnw tU
ATLANTIC: Madame But.terfluy (S. 5id-

neyl.
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: od 11— 11 czerw 

ca 1934 r. .Za, kulisami tea tru '’.

BAGATELA: „Śmiech 
wa rs z a wskj o h a rt v s t ó w.

na sali11- występy

- i
SŁOWA-
czwarlea 
na czelę

D obrzyckiego-  Zbiórka o 
n a  p la cu  przód katedrą..

godz. 3.45■ popo

Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J.
CKIEGO. Dzisiaj w środę i jnt.ro w 
Marja Modzelewi-ka i Stefan Jaracz 
własnego zespołu, w znakomitej komodji Ko­
mara „.Firma , której przedstawienia przy wy­
pełnionej widowni zdobyły rekordowe ^ B r o ­
dzenie.

ZESPÓŁ WARSZAWSKICH A R T Y ST Ó W
rozpoczął gościn., w Bagateli i uzyskał duże 
powodzenie. V czo ra j  szczelnie wypełniona wi­
downia. oklaskiwała, żywo każdy numer pro­
gramu. W rewji ..śmiech na sali-1 występuj:;: 
Ludwik Lawiński. Loda Niemirzauka. Jerzy 
Boreński. Iruna Kożyńskn. N.-idja Kureni. J e ­
rzy Klimaszewski i inni. I i/.iś powtórzenie tej 
rekordowej rewji w bagateli o godzinie c j t j  
wieczór.

 oo-------

lasztcru na Rieianash.
wie puśoili się w pogoń za uciekającymi i za- 
trzymai; Gajca tiomitno, iż usiłował ich stero- 
ryzowac rewolwerem. Drugiego sprawcę orga­
nu PP. ujęły i odstawiły Tazem 7, Gajcem do 
dyt-pozroji sądu grodzkiego w Liszkach.

 Oo------
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Pałacu ,  za rów no  ja k  cz łonków  - D yrekcj i ,  
k tó rz y  p rzy  pom ocy  a j e n t a  policji w  cywil- 
nom ub ran iu  pe łn iącego  s łużbę w  P a ła c u ,  m a  
la rzy  za trzym ali  i ob razy  odebrali.  W  rezu l­
tac ie  w yn ik łe g o  s tąd  ha łaś l iw ego  szamota- 
nia się. je d en  z obrazów  zos ta ł  pow ażnie  
uszkodzony .

R ów nocześn ie  d o w ia d u je m y  się, że we 
w to re k  w  godz inach  w ieczornych  o d b r lo  się 
n a d z w y c z a jn e  w alne  zeb ran ie  zrzeszen ia  a r  
istyt. „Z w o rn ik 11, jednej z najs iln ie jszych  
girup a i r t jm tw znych  w  K rakow ie ,  n a  k tó re m  
uclnea lono  jw zystąp icn ie  do bo jk o tu  „S a lo ­
nu  1934“ . P o n a d to  uchw a lono  za żą d aó  od 
w ładz  T w a  P r z j j .  S z tu k  P ięk n y c h  w y ja ś ­
n ień  co do ‘szeregu  k w es ty j ,  zw iązanych  z 
d o ty c h c z a so w ą  .gospodarką  T o w a rz y s tw a ,  
ż ą d a ć  zw o ła n ia  n a d z w y c z a jn e g o  wnalnego 
zg rom adzen ia  i pod jąć  k rok i  zabezp iecza ją­
ce in te resy  m a te r ia ln e  i m ora lne  a r tv s to w .

Zabieqi u przeałuzenie feryi lein'cn.
Mimo niepowodzenia zeszłorocznej akcji o 

irzedłużenie ferji szkolnych, zainteresowane 
organizacje gospodarcze zamierzają ponownie 
zabiegać w tej sprawie w Min Oświaty. Uzdro­
wiska starać sie będą o przedłużenie tegorocz­
nych ferji letnich do dnia 1 września.

Potameją orzejczdy
w wagonach sypialnych 1 ceny w wozach  

restauracyjnych.

Z dniem 1-go czerwca przejazdy w wago­
nach sypialnych zostają obniżone o 20 proc.
Równ.eż ceny w wagonach restauracyjnych 
mają być w najbliższych tygodniach obniżone.

Choioby serca i gruźlica
najczęstszą przyczyną zgonów w Krakowie.

W  ciągu kwietnia br. zawarto w  Krakowie, 
małżeństw 19o, w  te-m chrześcijańskich 182. U- 
rodziło się żywo dzieci 230. nieślubnych 38, w 
czem z małżeństw żydowskich ry tualnych 8. 
Wśród żywo urodzonych było chłopców 112. 
W  tym samym okresie czasu zmarło osób 219. 
Liczba zmarłych w szpitalach wynosiła osób 
76. Z przyczyn śmierci najwięcej przypada na 
chorotiy organiczne serca 38 I na gruźlicę 32. 
Wśród zmarłych było chrześcijan 16S.

M KJ

R E P  KU TU AR TKA/! KU SURW AUKUf;U«
6roda: „F irm a11 (gość. występy M. Modze­

lewskiej i  St. Jaracza).
Czwartek: „Firma11.

RFFEETII./R KI NOT KAT RÓW.
SW1T: W pogoni za księżycem.
WANDA: Platynowa blondynka (.1. H ario w)

J a k  -s-ię dowia«lujomy. ciąghi n.-ijilywają 
/.głoszenia, so lidarności z secesjon is tan ii  ze 
stroni- malarzy . I t a k  w  niedzie lę  dw óch ma 
la rzy .  w  tern je d en  z pozam.iejscowych a r ­
ty s tów , k tó r y  -specjalnie w tym  celu przy • 
był do K r a k o u a .  udali  sio do P a ła c u  Tow. 
P rzy j .  S z tu k  P ięk n y c h ,  b y  zd jąć  ze ścian 
swe obrazy. G dy  jeden  z nich tiie m óg t do- 
sięgaiąć sp lą ta n eg o  d ru tu ,  p a rę  osób z p u ­
bliczność-i zw iedza jące j  podsunę ło  mu k a ­
nap k ę ,  by mu rzecz u ła tw ić .  Je d n a k o w o ż  za 
m ia r  ich zo s ta ł  u d a re m n io n y  przez służbę

 uO------

Zanik „ssunhych
Jii/ tylko w 12 gminach obowiązuje zakaz 

sprzedaży alkoholu.
Wprowadzone przed rokiem nowe przepisy 

o plebiscytach antyalkoholowych w samorzą­
dach. spowodowały prawie całkowita zanik 
..suchych gmin’’ u Polsce. Ze względu na to. 
if.e nowela do ustawy o cą>i'7.-odaży napojów al- 

cohnlowyćh wprowadziła liczne obostrzenia 
przy uchwalaniu zakazu sprz.edaży- napojów al­
koholowych. dał się zaobserwować znaczny 
spadek miejscowości, w których obowiąz.ują 
tego rodzaju zakazy.

Z blisko 390 gmin. objętych prz/nl kilkoma 
laty dobrowolnymi plebiscytem antyalkoholo­
wym, pozostało już dziś zaledwie 14. Są to 
przbwainie gminy zamieszkałe przez ludność 
ruską na Podkarpaciu i w Malopolsce Wschod­
niej, gdzie plebiscyt uchwalony został raczej 
?.e -względów agitacyjnych.

Jedną z przyczyni zaniku ..suchych gmin11 
jest obciążenie samorządów kosztami plebiscy­
tu w wypadku nie/.atw budzenia uchwały 
przez władze nadzorcze. (

Z kin krakowsklsH
W ANDA „P latynow a blor.dynkata Głów  

n y m  w a lo re m  t-ego filmu je s t  zespół a k t o r ­
ski.  A kcja  to c zy  się n  p o d zw ro tn ik o w e j  
p la n tac j i  k a u c z u k u ,  zagub ione j  w.śród m a ­
k a b ry c z n y c h  d m alaryczm ych blotnisik, a  i"zą 
dzonej d espo tyczn ie  przez  m łodego  w łaśc i­
ciela, k tó r y  k ie ru je  się sw ois tą  m ora lnośc ią .  
Film, ehoćf j e s t  n a o g ó ł  c ie k a w y ,  m a  j e d n a k  
ry sy  o s tre  i b ru ta lne ,  d la te g o  też  n ie  jest, 
w s k a z a n y  d la  młodzJeży. G ło w n a  rolę k r e ­
u je  p ie rw szo rzędn ie  zna,na p r o p a g a to r k a  mo 
d y  . .p la ty n o w y c h 11 w łosów , J e a u  H ar lo w  ja  
ko  w u lg a rn a  dz iew czyna  k iepsk ie j  kondu i-  
ty .  Biegtunowo odm ienną  p o s ta ć  s tw a rz a  fil­
m o w a  je j r y w a lk a ,  su b te ln a  M ary Astor. —  
W reszc ie  w  filmie tym  w y s tę p u je  z n a n y  a k ­
to r  Gla.rk’ G abłe , k t ó i y  w  skórze  r u b a sz n e g o  
a le z ludzkie-m sercem , p la n ta to ra  m a  sze­
reg  d ob rych  m om entów ’. Reżwserja  V. F le ­
m in g a  dobra ,  oraz w y b o rn a  te ch n ik a  zdjęć 
D ja io g  angielski.

J i u

Sknera. —  U li .  7.Jaje mi się, że tw ó j 
m ąż je s t b a n k o  sk ą p y ?

—  8t.ni87.nie. m oje d roga ,  w y o b raź  s o ­
bie, że m usia łam  nosić  m ój o s ta tn i k o s tju m  
aż  do  chw ili u reg u lo w a n ia  o s ta tn ie j ra.ty.

Celem uregulowania nakładu 
prosimy o |ak  najrychlejsze 
gulow auie pi AUUJi-t 'at:/.
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Miljan dwieście tysiący osób
oszczędza w P X. 0

Wkłady oszczędnościowe w  P. K. O. n rco- 
sły w mnju hr. o S.664 642 zł. osiadając z koń­
cem miesiąca stan zł. 518.268 202, łącznie zaś! 
z wkładami pochodzącemi z waloryzacji Ftw- 
ityrh wkładów maćkowych zł 5-43.315.021.

Jednocześnie zo wzrostom wkładów 93z(vc- 
dn-ościowyeh w zrosła w tym czasie i liczba o- 
szczędzajacycli w P. T\. O. V\ oiafff maja b. r.

Zadłużenie rolnictwa wobec oaństwa
•.Rolnik-Eko-nomi-sta*1 za s ta n a w ia  się nad 

charakterem  zadłużenia rolniczego w ooec  
państw a. Do k re d y tó w  udzie lonych  przez 
p a ń s tw o  n a leż ą  t. zw.

K R F D Y T Y  KLĘSKOW E,

h odow lane ,  n a  k u p n o  m aszyn i narzędzi, na rz0ne

BYLI OGRANICZENI W SW EJ  
INICJATYW IE.

mie naoko ło  w  ciągu ‘A se k u n d y ,  m ożem y 
sobie ła tw o  wyobra.zić, jak  o lbrzym ią 'prze­
strzeń  p rzebyło  p o w ra c a ją c e  echo.

P rzed  k ilku  ty godn iam i zos ta ło  za łożo ­
ne w Anglji z in ic ja ty w y  prof. A p p le 'o n a

ldo ram. określonych polityka u'OP]..)darcza tow arzystw o dla studjów  nad zjawi doem  
rządu, k tór . w  drodze odpow iednich z a r / .ą > cha ra d o w eg o . W  obserwacjach łych iun.- 
dzeń kred vtow vcli starał się osiągnąć zam łe irac od zia ł w szy®cy radjoabonotiPi Alt* 

cele. D latego  też w ielokrotnie rolnik i Sty 1 ^ g r m \ c } . T ow arzystw o nos, na zwę: 
kupno i produkcję nasion itp. Rozum ow ano  s t a w i a ł  sw oje gospodarstw o na typ, d la / 'W f ‘lo?s nni1,n Research U a g u e , W społjtra

k tórego b yło  najłatw iej u zysk ać potrzebnąslnsznim że ro ln ik  n aw iedzony  k ie ska  g ra - ,  , ,  , ,
d u  czy powodzi,  bez pom ocy nie zdoła tiru- jS °tow k ę . Y  t-en sę o seb  zad luzem e mlniczo

P K O  wydalk ^4 650 n o w e l i  książeczek’ o- d w m ić  sw ego  gospodarstwa w roku następ ^ c d z i n m  kredy Iow celowych ,eid wym -  
i .  k . a jnatn  ł .o jr  nonycn watą/ zlk t& n tóW m  indinaRtJra «-o< n o - ikl*m m ety ,ko świadomej woli rolmkow, aleszczęduosciuwych, csiacając ogoma nczoa "J11- ■ -ie urn. amem joanio,.r-ką ^o. po ; !gll • ol;
1.230.668 książeczek, łą c z u -  zaś z kdążoez- * ™ 7 .q  m a ło  _ w a r t o ś c i o w y  Air ..mdun s o - j ^ ' ; ” *z a k  ™ l o m e j  h  ?  '
kami podiodznccmi z. waloryzacji 1.262.202 ypbia-z-ić, a b y  w czasie, w k tó ry m  nor-,
książeczek ‘ " m alne gospodarstw a nic mogą. zw iązać koń-! trzeci wreszcie ty p  zad łużen ia  roln.cze-

j ca z końcem , m ogło  się to udać w gr-spodai ' g °  w obec pańs tw a  w y m ag a  bardzo daleko  
1 stwacłi . w których zasiew y dokonane bydy na m ących zarządzeń, podobnie  jak  i poprzod- 

S j r t l l H l t f t  kredyt. Oczywiście z p u n k tu  w idzenir in t r - j t » o  w ym ienione.  Są lo długi gospodars tw .
resńw kraju ,  nie można pozos taw iać  ziemi i p o w s ta ły c h  ,
oałog iem  choeby  d la tego ,  aby ludność z t e j ' z  p RZEBu D 0 W Y  USTROJU ROLNEGO- 
ziemi ż y ją c a  m e s t a j a ł a  sie eięznroni d la
państwa.* Al o jeśli ta.k jest to k red yty  kię- wiadom o, nab y w c y  ziemi z parcelacji ,  
skow e są przynajm niej tak samo w azńe  dla mogli o trzy m y w a ć  p rzy  parcelacji  gigantów- 
kredytobiorcy jak i dla kredytodaw cy w p ry w a tn y c h  kredyty w listach  zastaw nych  
osobie państw a. j P aństw ow ego Banku R olnego do w ysoko

sci 2/3 szacunku, a n a d to  u zu p e łn ia jący  kro 
KREDA T l  ELOWE d y t  gruntow y, aż do pełnej ceny sjąrzedaż-

b y ly  pom yślane ,  teo re tyczn ie  biorąc, jako  nej z funduszu zapom óg i kredytu ulgowe 
kredy ł v  n a  in w e s ty c je . - ’ z k tó ry c h  dochód go, a w reszcie kredyt, na potrzeone nakłady

ke w ten sposób, aby rolnik m ógł część do­
chodu naw et w okresie am ortyzacji kredy  
tów  ‘zatrzym ać dla siebie, oraz. żeby po

czej i w tym celu usta liło  szereg, in w ts ty c y j  
ja k o  „ w a ż n y c h 11 z p u n k tu  w idzenia  in te re ­
sów Krajn. Rolnicy wiec

•lak donosili my, Związek Banków uchwalił 
obniżyć 7. dniem 15 b. m. maksymalną granicę 
stopy procentowej, pobieranej od dyskonta 
weksli knpioekicli o 1 procent — z 9 i pól na 
8 i pól procffiit. rehw ala  ta jest właściwie j 
konsekwencją obniżenia Stop)’ dyskontowej 
p n  z Bank Polski, doknuam-c-n przed kil tu 
miesiącami. IV przeci” ioństwie do kolejności, 
jaka istnieje w normalnych w inn ikach  —  
u n a '  z reguły instytucja emisyjna wyprzedza 
banki prywatno w obniżaniu stop,, procento­
wej. Pochodzi tn oczywiście stąd. banki 
prywatne posiada ją zbyt •szczupłe kapitały, hy 
mogły wpływać na m io k  pieniężny. ą skutkiem 
ogromnego odpływu wkładów od kilku lat aż 
dotychczas trwającego — uzale-mione są od 
redy skonta w Banku Polskim. Obecna, redukcja 
stop) p. 1 procent posiadałaby niewątpliwie 
duże znaczeni" dla potanienia kredytu, gdyby 
t°  kredyty  bankowo dla życia, gospodarczego 
były większe. AYiadomo jednak. iż, portfel 
wekslowy banków skurczył się do granic, 
w których trudno już wyeksploatować nawet, 
koszta administracji .

KunłHkt mięazy Min. Skarbu a N.LA,
Czy weksel jest papierem wartościowym?

Ministerstwo ‘skarbu rozesłało następujący 
oki Inik do wszystkich izb skarbowych. Najwyż 
s/.y Trybuna! A iministrncyjny-* w trokiem  z 
dnia 21 stycznia 1934 r. ustalił te ze f  według 
której weksle nie należą do papierów warto­
ściowych, o jakich mówi art. 136 ustawy o 
opłatach stemplowych. Z motywacji wyroku 
wynika, żo zdaniem Najwyższego Trybunału 
Administracyjnego. weksel jest papierem w ar­

tościowym w roznmienin prawa prywatnego, a 
nie jest papierem wartościowym w rozumieniu 
ustawy o opl. stemplowych.

Ministerstwo skarbu nie podziela noyyższe. 
go zapatrywania N. T. A. i zamierza w naj­
bliższej sprawie analogicznej w odpowiedzi na 
skargę, swoje stanowisko umotywować. Moty­
wy. na których opiera się ministerstw o '■skarbu, 
zostały ogłoszone w wydawnictwie ..Orzeczni­
ctwo Sądów Najwyż.sz.yeli w sTO'at»ft.eh podat­
kowych i administracyjnych'1 Iz marca r. b . \
.Ministerstwo skarbu poleca więc podwładnym
organom urzcdowvm. abv, stosu :ac postano- I oni od dma wvst iwieuia biletu wierna ustawy o opłatach stemplowych, (Joty. w T.,i„ „ :„ ........... ........ .
czące papierów' wartościowych, uważały za pa
piery wartościowe również weksle.

powinien  zam or tyzow ać  zaciągnięta. p o żv ą ~ - 'gospodarcze w w ysokośc i  4.300 z n a  gr>- 
afcy rolnik m o?i czesd' do «podarh1\>o. Jeże li  rolnik n a b y w a ł-z ie m ię  z,sporl;-

parcelacji  pai is tw ow ej.  wów.-rzas mógł o trzy  
mać ją w całości na kredyt, a także jeszcze  

am ortyzac ji  inw estycja  ta przenosił:;  jeszcze kredyt na zagospodarow anie. J a s n ą  jest. rzr  
przez pewden przeciąg czasu odpow iednie ko Pz6. że tego  rodza ju  operacje  k r e d y ł ov,-e nio 
rzyści. Z wymienionyt»ń założeń w yn ika ,  że ky ly  u za sa d n io n e  gospoda rczo  i zawierały w 
k r e d y ty  cdow e. m usia ły  odznaczać  się sio- s o ¥ e  z góry zarodek n iew ypłacalności dłuż- 
su n k o w o  niskleni oprocentow aniem  oraz o I- nika. t rpicrały sic one na p rze s łan k a ch  z po 
poY-iednio dob ran y m  do celu okresem  sp ła - .k ty k i  ag ra rn e j ,  a wobec lego. g d y b y  n a w e t  
tv- PaiisttYo przez długi okres^ cz a1;1. pvowa-| >'ząd zdecydow ał sie na oalkowut.ą zm ianę 
d/.iio jio l ityke ..podnoszeni:i produkcji  r o l n i - jswej polityki w  tym  zakresie . tt!e zrzuciłby  
C7"i i w t n u  cein u s tn P n  szerew. ir iwpśrvcvi 5 siebie jednak odpow iedzialność: z.; czyny

już dokonane.

I tOd ś ro d y  dnia 6 b. m w kinoteatrze

FiSm w  jjĄTyits5 n i e m ie c k i m  1 a m jjiS iS sk in . Najnowsza sensacja zagranicznych ekranów

Barwny i siim eb iy  romans. P ieśń  
w ielk ich  nczuć. Przepyszne śr)iewv 
i m uzyka — W głów nych ro'ac.h 
urodziwy, m łodzieńczy, słynn y  te­

nor, boh fier  L n Ł i i  R n i n c  nr!,/- prześliczna
„Rio Rity“ J U I l l l  UUIIU»jt 7,' wiotowa w tiuii i u  w i u u t  v żyć, tvle wzruszeń

i em ocyj m e zaw ierał je*zr:,e żaden film . — bwaga dla PP. Urzędników. W ojskowych i Akn 
dem ikńw, za okazaniem  legitym acji zniżki z  III miejsc, na I ,mie sca, z. U m iejsc na fotele

m m m  m m

John Boles « n s a 5 r  Sloria S tuart

na podstawie biletu abonamentowego odnośnej . 5p, lualn 28— 30. k io skow a — 30. d łu g a  
klasy. j 28— 29. W achto!  22— 28, miosznna kolnro-

Bilety Ic nabywa się w kasie biletowej sv U.ya jk).50— 20.50. bobik  p a s te w n y  13.50—  
jednej z wymienionych powyżej staeyj p i e r w - h ą . 5 0 . w yką  cionuui 13— 1.4 szarą 1 2 .1)0 —
s/.cgo wyjazdu Bilety slnżą do kolejnych ptę-jjp^ lubili żóify  na  ka rm ę  0 .5 0 —10. d® s ie w : i |cprt ze Lwowa; 13.00 Dziennik południowy; 
ciu przejazdów tam i zpowrotem w ciągu 60 10.50— 11. n ieb iesk i  na karm i S— 8.50, do  13.05 Program dla

po lp ra
cę i pomoc ob ieca ły  już różne in s ty tu c je  i 
s tow arzyszen ia  fachowców z dziedziny ra- 
cljotoclrni-Ki. Do dośw iadczeń  odnoSni eh m a  
byc w yzy sk a n a  duża s tacja  n adaw cza  o 
kró tk ich  falach. W iadom ość  o powstairin  i
0 p lanach  to w arz y s tw a  W. R. R. L „  jak  się 
n a z y w a  ono w  skr&cie, wYtyolala wśrr.r] ra- 
djoaboinenfÓY angielsk ich  p ra w d z n v 3 go ­
rączkę  . . e c h o m a n j ,1.

F a c h o w c y  i uczeni sjiodziewają. się, iż 
w len sposób  zdoh, dą d o s ta te c z n ą  ilość ob- 
s e m a c y j .  k tó re  p o z t .o lą - i m  p rzy s tą p ić  - df> 
ś-aisłych s,t,ud.jdvk'' nad n a tu rą  e c h a  radjowe- 
go. B adania  te, ja k  się spodz iew a ją  uczeni 
pow inny  w yjaśn ić  p rzy c zy n ę  11 odrzucan ia  
fal e t e m  i ew en tua ln ie  s tw ierdz ić  obecność 
.jakiegoś —  w  od leg łośc i |  pow iedzm y  5 mi- 
l.ionów kun. od ziemi —  n ieprzepuszcza lnego  
dla. sygnałów- rad.jowych obsza.m, co je s t  
możliwi zdaniem  fizyków. G d y b y  się  h ip o ­
teza  ta sprarydzila.  na leża łoby  uwmżać p o ­
rozumienia .sie p rzy  pom ocy  rad  ja  z p la n e ­
tam i ew en tua ln ie  zam ieszkałym i za u topję .  

 00----------

Procjrsnrf stacyi radii>wvch
Czwartek 14 czerwca 1934 r.

Kraków, 301,3). G.: 6 30 Audycja poran­
n i :  1.1.50 Program na dzień bieżący; 11.57 Sy- 
dzien następne.
gnał czasu, hejnał: 12.03 Transmisja z Wa.rsz.
1 Lwowa; 1:3.20 Płyty; 14.0dVTransnilsja z VPar 
szawy: 16.00 Blyty; 16 30 Transmisja z Warsz.
17.00 Skrzynka pocztowa; 17,15 Transmisje z 
Wnnsz.; 10.00 Rozmaitości, komunikaty; 19.10 
Program na dzień nast.; 19.15 PIytyj; 19.50 
Transmisja z Warsz.; 19.55 Lokalne wiadomo­
ści sportowm: 20.00 Transmisja z Warsz.; 20.02 
„10 n f e u t  o teatrzólk 20.12 Transmisje z War-

|Szawv: 21.00 Transmisja z Gdyni; 21.02 NA ind. 
jbież.; 21.12 Transmisje z Warsz. i Lwowa; 

22.15 Płyty; '3.3.00 Transmisja z Warszawy. 
Lwów (377.4) G-: 12,10 Muzyka salonowa;

17.00 ..Pierwszy hig.jenista —  Bernardo Ramaz- 
zlni” ; 19 10 Program na dzień nas1, i konnm. 
Mnłop. Tow. Zach. do Hodowdi Koni; 20.02 
..Echa wystawy przerm sk ie jk  21.02 .Karol 
Aldwenlowicz' (w 30-lecie pracy scenicznej);
22.00 Odczyt Jjjcyklu „Fizyka i metafizyka'1 pt. 
..Początek i koniec świata” .

Waiszawa (1345) G.: 6.30 Pieśń „Kiedy
rfiine wsta.ją zorze11: 6.35 Płyty, 6 40 Gimna- 
styka 6.55 Płyty: 7.05 Dzienm'k poranny: 7.10 
Płyty: 7.20 Chwilka pań domm 7.25 Program 
na dzień bieżący: 7 30 Rozmaitości; 1*1.57 Py- 
gnał czasu; 12.09 Hejnał: 12.03 Windom, m e­
teorologiczne 12.05 Przegląd prasy: 12.10 Kon

Wydanie biletu mi'tcpujo po złożeniu w ka„ 
sjo biletowej wypełnionego formularza ustalo­
nego -wzoru, który można nabyć w kasie w ce­
nie 5 greszy za sztukę.

Przy każdym następnym przejezdzie podróż. 
Irugrcj | ny ri-owinicn przed odjazdem ostemplować bi-

W razie nie\vvkilirzvstania Biletu w okresie

Arb itraż  r z a io ^ y  w Kartelu wggfowym.
J a k  donosi ag e n c ja  . .P re ss11 

połow ie czerw ca nastąpi arbitraż rządow y w kasie biletowej, \vyczo,ri:u.jąc kolejno ])i-zc. 
v sprawie konw encji w ęg low ej (ka r te lu )  \ r ( zn-M-zonp na to rubryki onetu 
b i t raż  d o k o n a n i  p rzed  k ilku  miesiącam i, roz 
st.r 
wej
o bo en)’, poza kwest.ją
era w przem vślp  w ęglow ym , ohejrnie rów­
nież reorganizację handlu węglem  na rynfcw 
w ew nętrznym .

rzygua 1 kwestj- nowej organizacji kartel o j.ę»> "ażupści bilet nie może być przedłużony 
Sn prow izoiwcznie do 30 czerw ca. Arbittaj l;a czas- dalszyt. nfew ykorzysłan^ prze ja 
m eny. poza k w estia  k on tyn gen tów  i licon- ,lie zwraca 7adn>ch nałe<nmtci. Przerwy

p»orlróżv nie są dopuszczalne.
Opłaty za bilety abonamentowe na dzie­

sięć przejazdów wynoszą ośtniourotną cenę za

dzieci; 13.20 Płyty;- 14.00 
siewu 8.50— 0. siano s łodkie 7 .50— 8. śred- Yi-alcłomości o eksporcie polskim; 14.05 Wia­
nie 0— 0-50. k w a śn e  5— 5.50 koniczyna pa- dom. gospodarczo; 16.00 Płyty: 16.30 Koncert 
s te w n a  8 — 0. s łom a długa 3 .20— 3.50, mierz Chóru ,.IIarfa“ : 17.00 Skrzynka pocztowa.;
\va luzem 2.75— 3. p ra so w a n a  3 .2 5 —3..50,! 17.i,5 Muzyka lekka: 18.00 Pogadanka dla ko- 
m a k  m eb iesk i  7, w orkiem  55— 58. k m in e k  bict: „Dlaczego powinniśmy należpć do orga- 
k ra jo w y  c;,y,szczoti) 100— 10-5. z iem niak i bmeji kobiecych'1: 18.15 Słuchowisko „Świę- 
s to low e 4—1 4 .2 0 . ftTysik p szenny  -11— <12. jt-o kr.itn.iena wiśni11: Ul.00 Rozmaitości: 19.10 
mąika g ry s ik o w a  -0.2.“ proc. ,38— .39, 0A~> i Program na dzień następny: 19.15 Płyty: 19.50 

proc. 38— 38.50. 0.60 proc pnzna ir  ka. 33— , Wiadomości sportow-e: 20.00 „Myśli wvbTa.ne”l  
34 , mąka ży tn ia  okr. k ra k .  T. gat. 0.55 proc. 20.02 Przegląd teatralny; 20.12 Koncert niuzy- 
20— 2B-f;0, I ga t .  0.05 proc. 25— 25 50. TI. hi lekkiej: 20.50 Dziennik wieczorny: 21.00
g a t .  s itkow a po w ym ia łe  fi.5 proc *7— 17.50 Transmisja z Gdyni: 21.02 Wiadomości ro'ni- 
05 proc. 13— 13.50. razow a 1 0 .5 0 —20, mą- ze; 21.12 Koncert; 22.00 Odczyt z.e Lwowa 
ka ży tn ia  okr. poznańsk i 20 '50— 27.50, o t r ę , 22.15 Muzyika lekka i bm.: 22 45 Odczyt w ję- 
l r  ży tn ie  10 10.25. pszenne  10.25— 10.50. jzyku angielskim .PoRki klask11; 23.90 Wiado-

Projektow ana organiz.ac ja zmierza do I jednorazowy przejazd w jodns stronę v. poetą-
kńw i sppw odo- Sn °sobowy"t obliczoną, wenłng tabeli op.atznmit-jszenia liczby p o ś red n ik ó w  i spo 

w an ia  przez (o po tan ien ia  węgla w obrocie 
wewi ętrznvm .

Ulgnwe biletf aiMnimintowe.
Z wazn-nśeią od dnht 10 czerwca b r. wpro­

wadzone zostały ulgowe przejazdy za bile.tnmi 
a b o n am g ąt o wy mi.

Biiet) abonamentowe na dziesięć przejaz­
dów nabywać mogą osoby zaopatrzone w 'uaż- 
ne dowody osobiste z fotografjami (łKgityma- 
eje), udające sie kilkakrotnie w podróż pomię­
dzy dwiema nkreślonemj stacjami. Bilety te wtr- 
dajs- c-ię: a) z MAirszawy do Poznania, Katowic, 
K ra k n c a .  Lwowa. Lublina. Gdańska. Wilna i 
Lodzi lub z tych «tacyj do Warszawy, m z P*ł- 
znania do Gdyni. K a ton ie  i Krakowa lub z 
tych stacyj do Poznania, c) /. Krakcua do 
Lwowa luli odwrotnie, d) z Lublina do Lucka 
lub odwrot.niey. e) z Krakowa do Rabki. Zako­
panego lub Krynicy, f) z Katowic do W is ł j j i  
Ołębców.

Przejazdy mogą się odbywać w II lub 111 
klasie pociągów osobowych lub pospiesznych.

norma ti 1 vrh.

Wgluty w obrnta«ih pryw atnri.
K raków, 12 czerwca. W obro tach  b a n k o  

w y  cli n o to w an o  dolary po 5-25— 5.21. mar­
ki n iem ieckie po 2.0.3. korony czesk ie 21.85 
do 22. szylingi austr. 90. funty angielsk ie  
26.C,.5 — 20.80.

Giełdowe csn» zbliża
Na giełdzie zbożowej w K rakow ie  no ­

to w a n o  -wczoraj n a s tę p u ją c e  ceny: pszen i­
ca d w o rsk a  czerw, s tand . 22— 22.50. b ia ła  
s ta n d .  2 1 .75— 22. ta rg o w a  s tand . 21.25—  
21.50. ży to  dw orsk ie  s tand .  15.25— 15.50. 
ta rg o w e ’ 15— 15.25. ow ies  dworsk stand. 
17.25— 17.50. ta-rgiowy s tand .  1 7 — 17.25, 
jWoimiM dwuirski 15— 15.50, ta rg o w y  14.50 
d-o 15. gTOch WTiktorja- w ielkopolski 3 7 — 35,, 
zw y k ły  ja d a ln y  29— 31, polnv p a s te w n y  20 
do  22. po lny  do s iew u 26— 28. pęius.aka 17 
do 18. faisola cu k ro w a  b ia ła  ( Jas iek )  4 6 —

tnnka czerw-on?! z w orkiem  13— 15.30, pe 
c-ak fab ry cz n y  z w ork iem  23— 24. ch łopsk i 
bez w o rk a  21— 22. s ie k an k a  jęczmienna fa- 
b m . z n a  z w ork iem  2..>.'f>0—2-1, ch łopska bez 
w o rk a  21.50— 22-50. kasza  jag lana  ch ło p ­
ska 32— 34. T e n d e n c ją  słaba, dow ozy  małe.

BSŁ -gitsiaigBByBgHM™™

Rarijo nie może nss kbmunikowae 
z ptenełani.

S M w S k o  echa rad .jo iskrow cgo jes t  zna 
ne od k ilku  la t .  O d k ry to  je w  g rudn iu  1927 
roku  w czas ie  g-rh inżyn ier  Tin 1 s w Oslo n a ­
d a w a ł  s y g n a ły  k ró tk o fa lo w e ;  po k i lk u  sc 
k u n d a c h  us ły sza ł  echo sygna łów . TV r. 1.128 
p-ndijetO' obse rw ac je  tego  zjawiska n a  sz.or- 
szą ska lę ; w  E ind luw en ,  w I lo land j i .  z e b r a ­
li się: prof. d tó rm er,  dr. Baltłi.  prof. Apple- 
ton i Borrow. D ługość fali wynosika 31-4 
m. S-kmi-statowanno. iż echo odzyw ało  się 
k ilkak ro tn ie .  O sta tn ie  echo doszło ćo  stacji  
w  30 sekund  po n a d a n iu  sygnn lu .  Jeżeli  
zw ażym y , że sy g n a ł  rad jow y  obla tu je  zie-

mości meteorologiczne i kom. polic.
Katowice, (395.8) G.-. 17.00 Skrzynka pocz 

towa: 19.00 Fe',jeton sportowy: 19.55 Akia do 
mo'-ci sportowe ze Sląska’h* 20.02 Program na.

P rzy  z a m a w ia n ia  p®jedyn«Ky*h  
„G ło«n

nal*ii;y r6 rfis« flieśn i®  r n J e s ła  
20  jyi za k a ż d y  n«vm er dst#& - 
n ik a  i o p ła tę  poext«*ną tft %r.

©f1 © j ę i e m p ł a r z a .

T f a in e ;  r d z  z a  c e n ę

E ILC Y U  i l .  K L A S Y  
p @ d ló ż ^ w a ć  

SAM0WA!V8l P. L. L. „ IG T “

y
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Dziś na skmdb teatru swietlnsgo „U C lŁ liH A 4* titsrrwiśina 16.
Na ogólne żadanie wznowiono najw iększy przebój ostanich lat. — R esw e- 
t-u ja  XX, F a a a m sji p o m y s ło w o ś c i .  d is a n ^ c ^ n y  ć reytfilm.

Dram Ti t m iłości przed potowego  
małuoluda: potwora do pięknej 
am erykanki. Srenarju=z napi­
sał Kdgar W allacr Reżyserował 

Ernest Schoedsack.
M i n t  M m m t

W retach 
głów nych  Fay W ray , IBLohert Armsfiróng i m«
A rcydzie ło  n ie zw y k łe j  wartości w ar to  dwa razy  z o b a c z y c K i o  nie w idzia ł f i lm u  

, K in y - K o n y “ — niech nie om in ie  te f  osta tn iej okazji,

’ K i n g  M © i s g
Poranki

iilma
w sohotę dnia 16 godzinie 3-ciej popołudniu  
w  niedziele dnie 17 o godz. 10 i 12 przedpol.

Dlaczego Rumunia uznała Fiosię sowiecką?
OŚWIADCZENIE MIN. TITULESCU.

LfC2na detegacia polska
na koncres rolniczy.

Budapeszt, (PAT.) Pod przew. prez. Fuda- 
’ owakiego przybyła tuta j delegacja polska na 
międzynarodowy kongres rolniczy w liczbie 70 
osób. Delegację powitał na  dworcu przedsta­
wiciel poselstwa polskiego oraz reprezentanci 
węgierskich kół rolniczych.

Komuniści przed sąd^m
za zamordowanie Horst Wessela.
Berlin,*i;12 czerwca. Dziś rozpoczął się tu 

nowy proces o zabójstwo szturmowca hitlerow­
skiego riorsta W essela,r twórcy hymnu hitle­
rowskiego. którego to zabójstwa dokonano 
podczas bójki ulicznej w dniu 14-go stycznia 
1030 r. .Tako oskarżeni o udział, staj;] przid 
sadem 31-letni Stoli, 27-letni Sally Epstein 
i 32-letni Ziegler, wysz^scy członkowie partji 
komunistycznej. %Akt D.ska"żepia przeciw \vy- 
niirnionyins.ppiera sii na zarzucie uczynionym  
Stollowi przez jego żonę. Ttaz i,lianowi,-b' pi- 
j . ,n y  Stoli pokłócił- się w restauracji ze .^v,:pją 
ż ę m  j poczuli się wzajemnie obrzucać wyzwi­
skami. M*. pwwnej drwili nodpita również żona 
krzyknęła  do :Hię,ż-i: „T v morderco Horstu
W essela-’. Stolla aresztów ano. W śledzt wie 
miał się przyznać d” czvnu oraz wydać wspól­
ników, których rÓv. p iiż  iresztowano i obecnie 
posf.a iono przed sąd.

news eskwlry powietrzne.
Londyn, czerwca. ..Daily Telogi Iph“ do­

wiaduje się. że w niedalekiej przyszłoś;,i ogło­
szony z o s t a n i e  program rządu brytyjskiego 
w sprawie rozbudowy floty po wietrzne1. P ro ­
gram. k tó ry  ma, byr wykonany w ciągu 3 do 
5 lat. będzji przewidywał zwiększenie dotych­
czasowego stanu lotnictwa angielskiego o JO 
nowych eskadr lotniczych.

Kto wysadza nrosty w Austrii.
Wiedeń, (PAT.) Wiedeńskie biuro kort,^-, 

pondeucyjne. donosi, że w ;irz.eciwieiistwie do 
w 'adomości ze źródeł nimnicckieh. jakoby do­
konywam w osti tn ich  czasach w Austrji akty  
teroru były dziełem socjalistów' i komunistów, 
należy stwierdzić,*że władze austriackie zdo­
łały ustalić w sposób niewątpliwy, iż zama­
ch \  te dokonywane są przez narodowych socja­
listów według zgóry nakreślonego planu.

Trząsieine £ismi w Argentynie.
Buenos Aires (P:\TT. .Tak donoszą z Oor- 

doby w okolicach San Luis Rite Cuarto i Mol- 
des dało się odczuć silne trzęsienie ziemi, A i i ;a - 
sto Sampaclio uległo niemal całkowitemu zni­
szczeniu. "Komunikacja kolejowa w Widu miej­
scach została przerwana. W  ciągu fi godzin 
dało sio odczuć onolo 70 wstrząsów podziem­
nych. Sa liczne ofiary w ludziach.* V,.n

Tysiące Ciiar hurananu i powodzi
na San Salwador.

Paryż, 12 czerwca. Wedle doniesień z P a ­
namy, podróżni, którzy przybyli tam  droga 
powietrzną z San Salwador opowiadają, że ka­
tastrofalny huragan oraz powódź, jal ie nawie­
dziły San Salwador, pochłonęły najmniej trzy 
tysiące cfiar w ludziach. Zginęło także bardzo 
dużo bydła i trzody. Na jeziorze Cojutepecjne, 
którego poziom podniósł się o 10 metrów, ply 
wa niezliczona, ilość zwłok ludzkich i zwierzę­
cych.

POŻAR LASÓW W HANNOWERZE.
Berlin, 12 czerwca W  okolicy Uelzen 

■w prowincji hannowerskiej płoną lasy na wiel­
kiej przestrzeni. Dotychczas pożar zniszczył 
około 1.700 morgów lasu w-raz z wielkimi za­
pasami sucbpgo drzewa.

 oo —
Berlin, 12 czerwca. Podczas składania egza­

minu szybowniczego na lotnisku Biterfekl lot­
nik dr. Boenninghnusen runął ze swoim apa ra ­
tem z wysokości 50 metrów i poniósł śmierć 
n a  miejscu.

GIEŁDA WARSZAWSKA.

Warszawa, 12. fi. (Telef. ńtł.j| Gieida dewi 
zowa: Belgja 123.71, Holandja 359.10, Kopen 
haga  110.50 Londyn 26.75. Paryż 34.06, P raga 
22.04. Szwaicarja 172.07. Wiochy 45.05. Eerlin
202.50, Sztokholm 137.05. Obroty mniej niż 
średnie, tendencja niejednolita. Banknoty do­
larowe poza giełdą 5.20, rubel zloty 4.00, dolar 
zloty 8.91. marka niemiecka 195.25, funt szter- 
lingów 26.72.

Papiery procentowe: pożyczka budowlana 
44.00, stabilizacyjna 07.00, premjowa dolarowa
53.50. konwersyjna 04.75 dolarowa 72.50, ko­
lejowa konwersyjna 58.00, listy i obligacje 
banków państwowych Iwz zmian.

Akcje- Bank Polski 85.75, Cukier 29.00.
Tendencja d la pożyczek państwowych moc­

niejsza, dla listów zastawnych mocniejsza, dil- 
lonow-ska  84.50, śląska 65.75.

Bukareszt (P \T.), Niezwłocznie po powrocie 
do Bukaresztu min. Titulescu przyjęty był 
przez króla na godzinnej audiencji. Po w yjściu 
z pałacu królewskiego mm Titulescu zlożyl 
przedśtawieiolom prasy  następujące oświadcze­
nie:

„Cala poważna polityk a zewnętrzna opiera 
sie przedew szystkit m na dobrych stosunkach 
z państwami sąsiadującemu Rumunia uczyniła 
wszystko oo lij lo możliwe, aby stosunki jej 
7. sąsiadami rozwijały się pomyślnie. Z trzema 
z naszych sąsiadów, a mianowicie z Polską, 
Czechosłowacją i Jugosławią jesteśnyy związa 
ni sojuszami. Stosunki z 3ulgarją są. jaknajbar- 
(tz.ii j zadawalniające. Zbytccznóin jost doda­
wać. że Rumunia ceni wysoko stosunki dobre 
go sąsiedztwa i przyjaźni z Węgrami. To co 
powiedziałem wskazuje, jakie znaczenie Ru­
munia musi przywiązywać do utrzymania do­
brych stosunków ze swym wielKim sąsiaaem  
wschodnim. Nienormalny charakter tych sto­
sunków’ zaciężył mocno na naszej polityce

Londyn, (PAT.) ..Daily Telegraph“ zamiesz­
cza. telegram swojego korespondenta, który ja­
dąc przez Syherję na Daleki Wschód, poddał 
ścisłej obserwacji stan sił zbrojnych na grani­
cy Mandżurii. Korespondent podkreśla że do­
tąd odnosił się sceptycznie nd stanu sowieckich 
sił zbrojnych na Dalekjm Wschodzie, ale teraz 
przekonał się że przygotowania wojenne So­
wietów na Syber|i są poważne i daleko posu­
nięte. Korespondent, twierdzi na podstawie in- 
formacyj z wiarygodnego źródła, że Sowiety 
skoncentrowały 4 tys. aeroplanów i 300 tys. 
żołnierzy. Korespondent, podkreśla, że jednak 
mimo tak szeroko zakrojonych przygotowań mi 
litarnyeh ruch pasażerski odbywa sie nez prze-

Ertiksela (PAT). We w to rek  w  południc 
został u fo rm o w a n y  n ow y gabinet belgijski, 
w  n a s tę p u ją c y m  składzie.:

Pre.mjer De BrO(,ueville, m inis te r  wojny  
D eveze , m inis te r  spraw ied liw ośc i B«>vesse, 
m in is te r  spraw' zagran icznych  Jaspar, min- 
finansów' Sap, m in is te r  pocz t i te leg rafów  
B ierek ,, ro b o ty  publiczne  Forthom nie rolni 
c two i ekonom  ja n a rodow a Van Cau.veiaeit, 
k o lon je  T schoffen , p ra c a  V anisacker, sp ra ­
w y  w e w n ę t rz n e  —  Pierlot, w e chow anie  p u ­
b liczne M a is tn a u  i dw óch m in is trów  bez 
p o r tfe lu :  Ingenbeck i V anzeland.

Trzeci z rzęd u  g ab in e t  De Rroqueville  re 
p re z e n tu je  tęsarną. koalicję stronnictw  co i 
poprzednio, jednak z silnem  podkreśleniem  
elem entu  w aloń sk iego  przez w ejście  do g a ­
b ine tu  b u rm is t rz a  Mons Miwistmau oraz pos. 
Bovesse . C h arak tc ty s ty  c*nem je s t  również 
u stąpienie z gabinetu  3 w ybitnych  przy­
w ódców  partji liberalnej n m ianow icie  Hy- 
mansn. L ip p e n sa  i  Ja-mssona co b y ć  może 
utruanieniem  now ego gab inetu  sytuacji w  
parlamanc-ie.

G łów nem  za d an iem  now ego  rzą d u  bedzie 
opracow anie programu ekonom icznego w  
celu  przeciw działania k ryzysow i. P ra w d o ­
podobn ie  r z ą d  d o m a g a ć  s ię  będz ie  od par-

zownętrznej w przeszłości. Bardzo doniosiy 
r tnp  irzebyty został w r. uh. w Londynie, gdy 
dzięki konwencjom dyplomatycznym zawar­
tym ze Z w. Sowieckim naszo terytorjiun naro­
dowe zabezpieczone zostało przed napaścią 
i przed wszelkiego rodzaju ak tam i gwałtu. 
Pokojowe skłonności wykazane w tych uk ła­
dach przez rząd Z. S. R. E. nie mogły nie 
pociągnąć za sobą. dokonanej obecnie normali­
zacji stosunków rumuńsko-sowieckich".

Ukted M. Enienty z Sowietami
będzie podpisany 18 bm.

Bukareszt, 12 czerw ca. .Tak z kół poinfor  
m o w an y c h  donoszą ,  podp isan ie  układu za 
w artego w  G enew ie m iędzy m inistrami spr. 
zagranicznych T itu lescu  i drem Beneszem , 
oraz kom isarzem  spraw- zagranicznych L i­
twinowem  w spraw ie podjęcia stusunków  
d yplom atyczn ych , nastąp? w  Bukareszcie w  
dniu otw arcia konferencji Malej En tan ty

szkód i czynniki urzędowe s ta ra ją  się. nby 
podrózująey n a  Daleki Wschód korzystali z 
wszelkich udogodnień i ułatwień

Ho»y konflikt chiiisko-japonski.
Londyn, 12 c z e r w c a .  Wedle doniesień z To 

kio, w związku z tajenmiczem zaginięciem  
wicek on su la japońskiego Kuramcto w Naukinie, 
rząd japoński wydelegował do Nanktnu już 3 
okręty wojenne. Równocześnie konsul generał 
ny otrzymał polecenie postawienia rządowi 
chińskiemu pewnych żądań, a m. in przyzna­
nia Japcnji prawa podjęcia poszukiwań za za. 
g lionym na własną rękę.

la m en tu  d a lc k o id ą cy e h  pełnom ocnictw
N o w y  m in is te r  spraw- zag ran icznych  by ł 

ju ż  w ie lok ro tn ie  p rem jerem  i  m in is trem  róż­
nych  resortów . P iąs row ał  on te k ę  m in is tra  
s p r a w  zag ran ic zn y c h  p rzed  10 la ty  i znany  
jest rów nież na terenie m iędzynarodow ym  
z konferencji renaracyjnej w Hacłze. k tó re j  
przow-odniczył.

T ru d n o  jest dzis przewidzieć,  j a k  da lece  
obecnie" z re k o n s tru o w a n em u  g ab in e to w i u d a  
się przeprow-a.dzić swój p ro g ra m  ekonom icz­
n y  i reform y, k tó re  p o jc k tu je  w  dziedzinie 
f inansow ej.  Opinja odnos i  się z pewną ostroz 
nością  co  do przew idyw ań n a  ten  tsm at.  
D uże zadow-olenie natomiast,  w  na jsze rszych  
ko lach  spow odu je  fak t ,  że m in is te r  w o jny  
p ozos ta je  w da lszym  c iągu  te n  sam  D erez e ,  
co da je  pew ność ,  że prosrram jego  co do o b ­
ro n y  k r a ju  będzie n a d a l  w y k o n y w a n y .

Gsn. Fabrycy , ”  armji.
Warszawa, 12. 6. (Telef. wł.).-Pierwszy wi 

ceminist.er Min. Spraw Wojsk, gen Faorycy 
mianowany został inspektorem armji. Funkcje 
pierwszego wiceministra pełni na razie gen. 
Kasprzycki. Nominacja pierwszego wicemini­
stra nastąpi niebawem.

Wycofańb znaczki pocztowe.
Warszawa, 12. 6. (Telef. wl.T. Od 1 lipca 

Ministerstwo Poczt wycofuje z oolegu szereg 
znaczków pocztowych i niektóre poczt. Kartki 
korespondencyjne. Będą wycofane znaczki po 
1 50 z napisem „na skarb państw-a gr. 50“, 
dalej znaczki wartości 10 i 20 groszy z napi­
sem, iż 5 groszy idzie na jakiś specjalny cel, 
dalej znaczki wartości 5, 15, 25 i 30 groszy 
jubileuszowe listopadowe, ze sylwetką żołnie­
rzy, idącytdi do ataku  i z n..pisem. wspomina­
jącym powstanie, oraz wartości 30 groszy z po­
dobizną W aszyngtona, Kościuszki i Pułaskiego. 
Wycofane będą kartki Korespondencyjne po 10 
groszy 7 widokiem placu Zanikowego, i ko­
lumny króla Zygmunta, oraz 15-groszowe z po- 
aomzną Sienkiewicza. Od 1 lipca do 30 wrze­
śnia b. r. urzędy pocztowe wymieniać będą te 
znaczki i kartk i na znaczki i kar tk i  obiegowe 
równej wartości.

Proces rodziny
zmarłego tragicznie konstruktora

z Państw. Zakładami lotniczymi.
Warszawa, 12. 6. (Tel. wł.) Rodzina znak o- 

miłego wynalazcy i konstruktora Puławskiego  
zwróciła się do sądu ze skargą przeciwko Pań 
stwowym Zakładom Lotniczym. Ś. p. Pułaski 
pracował w Państw. Zakład. Lotniczych jako 
konstruktor i zginął śmiercią tragiczną. W y k a­
zywał 011 ogromnej zd-olności konstruktorskie, a 
jegio samolot ,.P;l zasłynął jako najlepszy z a- 
paratów myśliwskich. Po śmierci Puławskiego 
rodzina jego znalazła się w niezmiernie cięż­
kiej sytuacji niattrjalnej. Polskie Zakłady Lot. 
HiCze pozostały winne Puławskiemu z tytułu je­
go wynalazków pewne sumy Rodzina s tara ła  
się by w drodze polubownej Państw. Zakłady 
I.otnicze zapłaciły należne sumy, a  gdy  zabiegi 
nie odniosły skutku, wniosła skargę do sądu 
i domaga się ouszkooowania w sumie 500 zł. 
od każdego wyprodukowanego przez PZL sa­
molotu konstrukcji Puławskiego. Sąd n a  po­
siedzeniu niejawmem rozpatrywał skargę rodzi 
ny  konstruk tora  i przyznał jej przywilej pro­
wadzenia sprawy na prawie ubogich.

P r f t c e s  R u d r o f t ) .
L w ów , 12 cz e rw ca  (Tel. w ł )  D ochodze­

nia. p rzec iw ko  ziem ianinow i R u d ro fo w ’ id ą  
w d w u  k ie ru n k a ch .  P r o k u r a to r  w  Złoczowie 
p row adz i  dochodzmnia o przeKupstwm urzęd  
m ków  na t le  ich urzędow ania. W  te j  s p r a ­
wie doch o d z en ia  sk ie ro w a n o  również  prze­
ciw  kilku urzędnikom . R ów nocześn ie  sędzia, 
ś ledczy  a p e la c y jn y  do  sp ra w  szczegó lne j  w a  
gi SkorzyńsKi z W a r s z a w y  p ro w a d z i  Tedz- 
tw o  p rze c iw k o  R udrofow i.  jako zarządca  
spółki „B rody“ . R udrof  je s t  p o d e j rz a n y  o 
dz ia łan ie  n a  s z k o d ę  w spó łudz ia łow ców . K sig  
gow ość  spó łk i  b y ła  rozm yślnie prow adzona  
fa łszyw ie . U stalen ie w ysO K O Ś ci strat potrwa  
c z a s  d łu ższy  ze w zg lędu  n a  w ielk ie rozm ia­
ry  m a te r ja ln .

Rzad hiszpański
usiłuj*e nawiązać stosenki z Watykanem

Rzym, 12 czerwca. Ojciec św. przyjął hisz­
pańskiego ministra spraw zagranicznych Pitę 
Komero przebywającego od paru dni w Rzy­
mie, który  więczył mu dokument rzątut hisz. 
pańskiego, upoważniający go do podjęcia spe­
cjalnej misji w Watykanie. Po lej ceremonii 
Ojciec św. przyjął ministra hiszpańskiego w bi- 
hjj/ntece watykańskiej na specjalnej audjencji 
która trwała 15 mbuit. Następnie Pifa Romero 
złożył wizytę kardynałowi sekretarzowi stanu 
Pacełliemu. z którym odbył dłuższą rozmowę 
poświęconą kwestji stworzenia modus yicer.ii 
między rządem hiszpańskim a Watykanem.

Akeia terrorystyczna w Austrii osłabła.
W iedeń 12 c-zerwca. A k t y  te r ro ry s ty c z n e  

t a k  czes te  w  os ta tn ich  ćlniach osłab ły  ob ec­
nie pod w pływ em  zw iększonej czujności 
w ładz i rozszerzenia u staw y o sądach do raź 
nych  także na planow ane akty terroru. Mi­
mo to  drobniojsz.e za m a ch y  bom bow e pope ł­
n ione  z o s ta ły  ub ieg łe j  n o c y  n a  kole i zachód  
niej, gulzie je d n a k ż e  nie wyrząćD.ily zn acz­
nie jszej szkody . T a k ż e  n a  dw orcu  za ch o d ­
n im  eksp lodow ała  p e ta rd a ,  od czego w y le ­
ciało k i lk a  &7.jb. W Scheibńs w y sad z o n o  w  
pow ie trze  ma.szt p rzew odu  e lek try cz n eg o .

'J e  *«rs»J*fsięi!Ts*

0 umnwę zbiorowa nożowców domowych.
We wtorek odbyło Aę w Inspektoracie 

pracy w Krakowie pierwsze posiedzenie nad­
zwyczajnej komisji rozjemczej w sprawie umo­
wy zbiorowej między właścicielami realności 
z 4-nic związkami dozorców’ domów. Idzie o za­
warcie umowy na okres 1934/35 (do 1 kwiet­
nia). Właściciele realności zaproponowali ugo­
dę stosownie do umowy zawartej we Lwowie 
w drodze polubownej między właścicielami re ­
alności a dozorcami. Przedstawiciele dozorców 
domowych oświadczyli gotowość zawarcia ugo­
dy, ale przez uznanie za obowiązującą, umowy 
zeszłorocznej, wydanej w drodze orzeczenia 
rozjemczego. W rezultacie s trony nie osiągnęły  
jedna* porozum ienia..

18 bm.

Od środi/ dm<j 13 b. m. w kinoteatrze „ S Z T U K A * *
Najbardziej tajem nicza postać w ojny św ia to w ej!

Aw anturnicze przygody najw iększego szpiega 20 wieku  
osnute na autentyoznem  zdarzeniu, odsłaniające praw­
dziw e ku lisy  szpiegow skiej roboty. — Zdum iewające  
czyn y  francuskich agentów w yw iadu wśród Niem ców. 
Cienjalny szpieg w sidłach uw odzicielk i. — Gdy m iłość  
zaślepia. P iękne konfideutkl na usługach szpiegów  

sk iego .;ontrw yv isdu . — To nie fantazja, tc -au ten tyczn y  w ypadek, który prze.asta nujamiei- 
s/.e literackie w ym ysły . Kajgroźn.ejszy postrach niem iecki egu w yw iadu. W gł. roń najw iększa  
,kic. francuski Anrlra Luguet w roli uw odzicielsk iej konfidentKi niem ieck ie;, czarująca 
Edr- g e  F cu i l i a r e .  Akc,a rozgrywa s !ę Prryż-Berlin, oraz najw ytw orniejszych Światów z;h 
m ieiscow ościaca kąpielow ych, Biarritz, S Sebasiion  itd. P om ysłow a intryga n ie  pozwala oaer  
w ac oczu od ekranu ani na chw .lę. Uw aga : Ceny popularne bez wyjątku dla wszystKic.b od 50 j

Przygotowania wojenne Sowietów na Wschodzie.
REW ELACJE ANGIELSKIEGO DZIENNIKARZA.

ur n — mc— e i— i— nriTfHTiniTr iw !■  a n hm w h m  h i 1— mi n ■» ■ ih i i i — m m m b c t — m m m m — —

N ow y rzad belg ijsk i.

^
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„K u leczk a64
pani m in istrow a III. republiki.

au toryzow an y  przekład z francuskiego  
Zofji Skolimowskiej.

—  Mój m a ły ,  b y łe ś  b a rdzo  dobry .
—  Nie. po pros tai koch a m  'ją. zawsze ja 

k ocha łem . a  w ów czas  w szys tko  stnji pic 
ła tw e .  D la  siebie by łem  dobry ,  dla siebie ją 
pocm szałem . jej boleść  b y ła  ta k iem  dla mnie 
cierp ien iem , ze b y łbym  w szy s tk o  uczynił 
by le  j a  ofl niej uclironić. Jest.  to. pani K u ­
leczko. sw ego  rodza ju  egoizm , n ik t  nie lidu 
c ierp ien ia ,  to n iem iły  tow arzysz .

—  B odaj w szyscy  m ężczyźni mieli tak i  
egoizm!

—  A ja k  się Dozia m iew a?
—  W yleczona  z an g in y ,  lecz nie ze swej 

miłości.
— W ięc go jeszczi kocha!
—  Nie. nie sądzę ,  lecz holi ją zawód, 

fak t .  że w szy s tk o  chc ia ła  poświęcać d la  k o ­
goś. co z nici zadrwił.  Więc te raz  niszczą to. 
co ubóstw ia ła ,  n ienaw idzi miłości, rozn 
miesz?

—  R ozum iem .
— Nie miejże t a k  posępnej m iny , D ozia 

sie w yleczy ,  w szak  m a  la t  dw adz ieśc ia ,  a t-y 
zosfaniesz pocieszycie lem  d la  niej..

Ze sm u tk iem  w głosie. Tacek od p o ­
w iada :

—  Będzie m ia ła  żal do mnie , że znam 
to  je j  przejście .

-  Nie, m o ja  córka- n ie  m a  p ła sk ie j  d u ­
sz >. j w dz ięczność  je j  n ie  zacięży.

—  Dzięki,  chc ia łbym  w  to w ierząc.
—  Ozy D ozia  n ie  o b aw ia ła  się, ze m y  

siej d o w iem y?
—  Kie, je s t  p ew n a ,  że p a ń s tw o  nic nie 

u ] idę.
— J a k  je i w y tłu m a cz y łe ś  sw oją p rzy  

n'!ij obecność?
Zbądem to  ogólnikiem . P ow iedzia łem , źe 

z ń w a ż y łe m  t r a w ią c y  ja niepokój, skoro 
\ ięc w ysz ła ,  to w arz y szy łe m  je j na u licę 
! renelle,  gdzY  na n ią  zaczekałem . Dobrze 
'■i przyjęła- n-e <iopy!.u ią ę  się bliżej. Z o s ta ­
wiła w  ittej J'-i)ii lo d o w a ta  .rączk.-. otr-liłcra 
su ą-m ^szalem jej b iedne,  p rzem arzn ię te  no­
ga: weTzerpanu  zniąazeiuom i bólem o par ła  
g łow ę o me ramię. B łaga łem  Boga, a b y  sro-  
znm-iała. że to ramie go tow e  Dvć jej p o d p o ­
rą na życic. że nie, ■widzę i n n e g o ,w  r.tLena 
celu, j a k  tą lk p  jej szczęścić. P rzes ta ła  m ó ­
wić, s iedzia ła  rak  obok  innie, ja k b y  po b u ­
rzy wreszc ie znała,zła schronienie .

A po tem  zajfmhalię.mą- przed dom. Z a w a ­
ha ła  się chwilę, łecz o tw ar łem  b ram ę  i w c ią ­
g n ą łem  ją  do ś rodka ,  d rża ła  ta k  silnie, r e  
k r o k u  nie m o g ła  nos tąp ić .  W zią łem  ją  więc 
na  ięce  i zan iosłem  n a  górę .  A g d y  to b ie ­
d ne  p taszę ,  k tó re  t r zy m a łe m  w ram ionach ,  
ujrzało  swój poko ik ,  w y d a ło  o k rz y k  radości.  
Z łożyłem  ją  n a  fotel, a  wówrczas pow iedz ia­
ła mi:

—  D zięki ej. J a c k u ,  dzięki. Tdź. proszę. 
J o  nich  i pow iedz ,  że się czuję chora ,  nie 
pó jd ę  n a  p a s te rk ę ,  lecz n iecha j  się nigdą: 
n ie d o w ied zą  p r a w d ą ,  z a n a d to h y  ich b o la ło“ . 
Udałem  się  wmc ta k .  ja k  h . lm n  do pańs tw a .

—  D zięku ję  ob mój drogi, dziękuję ,  to  
bardzo  słabe słowo n a  w yrażen ie  tego , co 
w  sercu czuję dla ciebie. G dybyś  rnógł w ie­
dzieć.. .

Nie kończę, głos mćj jest lzam: nabrzmia­
ły

—  Pani K uleczko , nie wolno m ówić -o 
tych  rzeczach w  b a n k u .

— , Masz słuszność, pow iem  ci k iedyin-  
j dziej .Jestes tu w- roli pełnom ocnika ,  zabra- 
\ lam ci sporo czasu. Do wieczora.
I Odchodzę, chcę być sam a. w y p łac zę  sic 
i i  w szy s tk o  będzie dobuze. Auto, z k o k a rd ą  

odwiezie mię do kościoła i zaczeka na mnie. 
, J e ś l i  ja k  kom un is ta  będzie t ę d y  przecho 

ilził. u rad u je  go w idok  rządow ego  au ta  przed 
przą l y tk i e m  Boga. tego  Boga. k tó reg o  się 
t a k  lękają ,

*  *  *

Owego w iec zo r i .  2 f8 ie ta  była weselsza 
niż zw ykle ,  zda jąc  sobie sp raw ę  że jestoś- 
ną- sm utni,  puśc iła  wodze swemu hum orowi 

i sw aw olne j  młodości.  Obiad, na k tó r y m  po 
raz  pierwszą- od chorobą Dozia ze tknę ła  się 
z Ja ck ie m  a którą- dla niej, dla n iego i d la  
mnie m ógł b y ć  doś< przykrą- p rzeszed ł dzie 
ki Żanecie ła tw o a n aw e t  jej dow eipk i zm u­
siły  nas  do śmiechu. Ta sprądna rtziewcząma 
nie n ie  uszanuje , TY biurze m ego  męża. gdzie 
zasied liśm y potem , zaw zię ła  sic,1 b ro d ze  n a  
naszego  m in is tra .  Zadaw ała  mu p y ta n ia ,  d o ­
ku cz a ła  mu w  dyskusj i  o polityc e —  D a ­
niel się odcina ł .  —- u r z ą d z a ł a  in te rw iew . n i l y  
jak i  dziennikarz .

—  N a p ra w d ę ,  pan  się zgadza ze swymi 
ko legam i?

—  Ależ natura ln ie .. .

—  A przecież jest pan m ężom  pam  K u­
leczk i i podziela par chyba jej zapatryw a­
nia, sądz iłam  w ięc raczej, że są  nieznośri 
dla pana,

—  Hm... n iek iedy.
—  N iech  pan  pow ie zaw sze, m yślę też, 

że zanim p an  opuści m in is te r jum . powie im 
pan  co pan  sądzi o nich  i o sposobie w  jak i 
służą ojczyźnie. T en  dzień, w  k tó rym  p ana  
w y rz u cą  za prawdą-, ja k ie  p a n  im powie, b ę ­
dzie d la  nas  dniem radośc i i św ię ta.  P ra w ­
da. pani K u leczko?

—  T ak .  d roga  Żaneto ,  obiecuję ci naw e t,  
żc g d y  zwolnią m in is tra  w y b ie r a jm y  się 
wszyscą- w  dalszą , p ię k n ą  podróż,  by- m in i­
s te r  taJ otalinał po t ru d ac h  p a r la m e n ta rn y c h ;  
zab ie rzem y ze .oba w szy s tk ie  nasze dzif en 
rozumie się w tem .Tacka i Żane tę ,  tprźyja-

odp raw ionego  m inistra .
Żaneta  .szalejąca z radośc i rzuca mi się 

na szyję i czą-ni na jdz iw aczn ie jsze  projekty7 
na tę podróż: sam olot,  ok rę t ,  wóz, przewi 
du je  w szys tk ie  ś rodki lokomocji.

Daniel,  śmiejąc się, woła
—  D opraw ch- ta  szalona g łowa widzi tnie 

już bez teki.  T ym czasem  zaf .  Kuleczko, 
czeka- cie k ró tsza  podróż, gdyż  ja  m> m o ­
gę się wydalić .

‘ —  J a k a ?
—  TY tym  tyg o d n iu  do J e n z e t .  w ażne  

n a p ra w y  n a  fo lw arku  C h a ta ig n ie rs  w y m a g a ­
ją  koniecznie  obecności jed n eg o  z nas.

TY każde j  innej chwili .podróż do .Un- 
za t  byłaby- źródłem  radośc i d la  mnie . lecz 
dziś. zos taw iać  Denizę sam na sam z jej bo- 
leip. nim to n iepodobna.

(Ciąg dalsz-- nastąpi).

PIEŚNI n a  c h ó r y  m ę s k i e ,  i m i e s z a n e  
z e s p o ł y  s z k o l n e  i a m a t o r s k i e

Chóry m iesza n e  k o śc ie ln e :

Mikołaj Gomółka, — MELODJE NA PSAŁTERZ POLSKU z roku 1580, 
wydał Dr. Józef Reiss. — Egzem plarz broszurow any zł. 15 —

Z pośród kom pozytorów polskich X v I-go w ieku, t. j. „epoki klasycznej*, 
którzy nauka i zdolnościam i sw ym i w dz.edzinie muzyki dorównywali mistrzom  
niderlandzkiej i w łosk iej sztuki muzycznej, na pierw sze m iejsce wybija się  
Mikołaj G om ółka ze sw em  dziełem  p. t.: „Melodie na Psałterz Polski*

•łest to dzieło opracowane na chór m ieszany 4-głosow y w partyturze noivo- 
czesnej (Sopran • Alt, — T en o r -B a s), i z a w i e r a  150 d s a 1 m 6  w z tekstem  
pod nutam i, w edług przekładu Jana KochanowskU-go. Całość obejm uje 18(3 stron 
druku na dobrym papierze i odbitą została w  25C egzemplarzach num erowani cli 
Jako dzieło wartości naukow ej, przyjęte zostało w charakterze podręcznika przy 
studjach m uzykologicznych na U niw ersytecie Jagiellońskim  i innych wyższych 
uczelniach muzycznych w Polsce.

W ydaw nictw a z zak resu  m uzyki:
Roman Fe^eJi. — TONAUTE KOŚCIELNE — P odręcznik  dla studju- 

jacą-ch m uzykę kościelną, zawiera liczne przekłady  nutowe harm onizac? 
melodyj w trybach kościelnych, kadencje, zboczenia lonalne, modulac-e 
i w iele i/mych. —* Objętość dziełka 96 stron druku. — Egzem plarz zł. .150.

Broszura hr ma na celu zaznajom ienie w ykonaw ców  muzyki kościelnej 
i organowej z  harmonizacją chorału, pieśni nabożnych i archaicznych melodyj 
kościelnych, których praw dziw e piękno uwydatnia się  wówczas. gdy towarzysze i e  
organowe odpowiada charakterowi, powadze i w łaściwości danej pieśni. — Fie- 
um iejętna bow iem  i n iew łaściw a harmonizacja towarzyszenia organowego, zabaca  
w szystkie walory naszych pieśni kościelnych, które uśw ięcono tradycją rirków  
dotrwały So czasów dzisiejszych. Tych slcam ów naszego nie-Sniarstwa kościelnego  
zatracać m e  wolno! — Podręcznik -Tonaćje knścigUię*. przestndjowan'- dokładnie, 
usuw a w sze lk ie  w ątp liw ości harmonizacji w  tryhach kościelnych, a podajae reguły, 
określen ia  zasad i znamion tonacyj w  przykładach rutowyoh. przy praktycznym  
ich zastosowaniu przyniesie naszej kulturze p ieśn i kościelnej prawdziwy pnżytńc

Chóry ś w ie c k ie :
Kazimierz Garbu,wiski: PIEŚN I POPULARNE OKOLTUZNOśnoW L 

i LUDOWE, dla użądku młodzieżą- szkół średnich, powszechnych i chórów 
am atorskich, na chór mieszaną-, ze szezególnem uwzględnieniem  skali 
głosów chłopięcych, w mvśl program u Alin. W yznań Religijnych i Oświe­
cenia Publicznego. — Partądura zl. 3.—

Zbiór ten zawiera 29 p ieśni, a m ianow icie: 1) Kupiłem  »e pawich Piór;
2) Fnd Krakowem  czarna rola: — 3) Marsz Księcia Józefa: Niechaj wesoło
zabrzmi nam echo*; — U  Rozprószone po wszech św ieci w  — 51 Niem asz nad m a­
zura: — 6) Mazur podolski: „Lazła niegdyś % pieców skóra*; — 71 TT ijąj namwn 
jutrzenko: — 8) Marsz, skautów: ..Wszystko, co nasze*: — 91 Hej u nas
w  'drużynie; — 10) Tu u nas w drużynie; — 11) Choć hurza hurzr; — 12) Hei. 
koledzy po m ozołach; — 13) Oj i w potu jezioro: — 14) Lec.i po błoniach rycerz
na k o n iu 1 — 15) Siedzi ICrakut pod drzew cienieni; — 101 Kai siedziały one
łata; — 17) Zaśpiewajm y h»iże ha! — 1S) M arsylianka: ..Po brn ij h ej’ ojczyzny  
dzieci*; — 19) Z łukiem  strzała w  dłoni; — 20) Ksiądz mi zakazowa U — 21) Czego 
Kalino w  dole stoisz? — 22) Tam na górze jawor stoi: — 23) O św ięty  kraj11 
nasz; — 24) Kantata: „Z pełności urzuria*: — 361 Kantato: „Niech zabrzmi
dzisiaj p ieśń  radością*: — 20) Idzie Maciek bez wieś-. — "7) Niech żvie nar
28) Sen: „Zasnąwszy raz ctahB*: — 29) Straż nocna: „Ban burm istrz i ławnicy*.
Kazimierz Garbusińtlń. — PIRSŃT LUDOWE ZTFMT KRAKOWSKIEJ 

według zbiorów Oskara Kolberga, na chór mer-do 3 i 4 głosowy a cepelia, 
w myśl program u Min. W yznań Rebgiinyeh i O św iecen i P uh linznego. dla 
nżądku młodzieżą- szkół średnich i chórów am atorskich — P arty tu ra  zł. 3.

Zbiór ten zawiera 23 pieśni, a m ianow icie- 1 W ieś 1) N >  ms« i to n ic mas.
jako parobeimk; — 2) Przyszedł Mazur do Mazura: — 3) Owo ja Mazur, sumnn 
hogaty; — 4) Pa. jak będzies w yganiała. — 5) Gdzie to jijłiaś Bartku; -  fi) A on - 
m iętas m iły Bartos; — 7) Pojechał chłop do łasa: — 81 Tuzin lahinów  lak 
nakazowa!. — FI. Dwory i m iasta: 9) Ormrsi scholanim : ..Nemo i rodit cfuid ęit 
sobola*; — 10) Juventus has vores audjas. — IH Świat: 11) Fallacia muodi: 
..Cur mundus m ilitat*; — 12) Tyle zdań o szczęściu w św iceie: — 13) O u frosć  
św iata: „Któż to zważy, kto zm iarkuje*; — 1<i) i 11 Miollnrz: ..Po to zn uanirz 
tam*: — 16) Hej. ostrożnie koło ściany: — 17T Nasz śliczny K raków; — 1ST Nas/ 
pan dyrektor niechaj zdrów bodzie: — 19) Już śpiew asz t rowroneezku:
20) Jestem  sobie chłopek: — 2D  P a rh er ze k  jestem ci ja; — 22) Miły mój stan. 
23) Kózka: „Korvdona. kózka mlPczna*.

W ysyłka ram ie iseow a  na zam ów ien ie  po d o liczen iu  do cen  
p ow yższych  k o sr tó w  p rzesy łk i pocztow e*.

Isisprnia Krakowska, Kraków, ul, św. Krzyża 13.

ę P seS cśo p o & o jjM iH e  - -
a® kom Tonowe nnesz.ka- 
nie do wynajęcia Krowo­
derska 7 ‘ drugie piętro  

godzina 1-5.

TWATO-ZDROJ
Chrześcijański Pensjonat 
.Ostoja* w tasnośw  Józefa  
Sadow skiego pod zatzą  
dem Felicji W ąsow iczo- 
wej poleca sfoneczne po 
boje z utrzym aniem . Ce- 

j, n» um iarkowane.

Kapelusze
męsk<e

i dla Duchowitttstwa
pol*ca

Antoni Jcrosz,
Kraków,Sławkowska 24 

Dom XX. tóarkow.

tfykossje wsKlRle Tiperaci?

.99N A D I A *
Wylwćrma siat \m\mh
biretów, chorągwi, bal iacb- 
mńw, sztandarów dla Arcybr. 
Straży Honorowej N. Serca 
Jezusowego, oraz Krucjaty 
T o w a r z y s t w a  popierania 

przemysłu kobiecego

Przyjmuje stare a p a r a t a  
do odnaw iania oraz bie­

liznę kościelną.

Posiada na sk łsdzie gotow e  
ornaty i inne roboty so­
lidnie w ykonane i na czas 

oddane.

K r a k ó w ,

ulica S ła w kow ska 2 4  I. p.
Dcm XX. Emerytów. 

Geny najniższe.

Pektoralil ',
koloratki

gumowane di a PT, K s ię ­
ży, bielizna, rękawiczki, 

skarpetki, kapelusze 

poleca;

R O M A N

Kraków, 
itiica Florjańska 40.

W IT R A Ż E  i  O S Z K L E N IA  W O Ł O W IU
od H  25.— zpefr hwsaralewŁ

n a j ł a d n i e j  i n a j l e p i e j  wą-kona znany od 1902 r .

k ra ko w sk i u m m  w u m im  i o s jk iłm
S . G . Ż E L E W S K !

KrohOw, Aicfai KrersińsMrs® 25. Id.
(dom włssnp). 

przwjniute rdwnfeż reparacje t oano^y.

Fachowa obsługa. Fachowa o b s łu g a .
Kosztorysy i porada bezpłatnie. Dostarcza rów nież ramy lub szynyżelazre

15 zLcfych m edali w lat pracy.

m  • !»  9 f*  «

i is lc ^ r p ia  Krohow sHa j
drabów, m i. Sd . fśrzęia li.

o c J c c a  i ? o w o § c i :
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Antaniewiez, N abożeństw o .Jubileuszowe na
cz as  8 IY /34  -  28. IV/Ć.5..............................

B łogosławóer.i M ęczenn icą- A m e c y ł i  P ó łn .  . ,O Ł
•  Sasnarr i  p . kard., Katechizm katolicki . . . .  
o Lorens A. X., O praw dzie zaw artej w Piśm ie św. 1.40
® Pius R. 0. T. J., .Jak z a w s z e  s ię  m o d l ić  . . .  ł . —
.  Tymczek A. Dr X., D z ie w ic a  z L u k k i  (Bł. Getn-

tna Galgani)  .................................................... I .—

i

i?
a» --------------------------u
5 Grzywacz Z., Nuwe ubezpieczenia społeczne . 
|  Historja Sztum, oprać. S J. Gasiorowski to. Gę-

*  barowicz, T. Szydłowski, v i. Tatarkiowicz,

* J. Żsrnowski, J. Żurowski tom T.......................
« Majewski W. Dr. X.. H igjena i etą-ka postu
* w świetle nauki .
* Sko czy la s  L., Polska w kuiturze współczesnej 
© dla użytku szkół, powsz. i średnich
® Zineman J., D zieje  jednej rew olucji trew ela-  
a  cyjna k siążk a  o rew olucji austrjack iej .
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• «  Ui /
Obrazki i Książeczki da i-szej Komupji św. o r  na 
nagredy szkolna w wielkim wyborze po najniższych 

cenach poleca firma

m ii A N C D A i i A J m
K r o k ó w , ś w . T a j n a s z e  20.

W.rdł-rea u  „Gttoe Naród*" Skf i  ogr. odoow. K i4o'Ntaa. RmaLuu; ©atwiuwiŁ Dr J W  y^rdMło.wski- Dr*k*r»i« „Głqsu Nnodu" pod **rs, E.Fiwka,


